
E. Gierek przyjął 
K. Hoffmanna

Wczoraj I sekretarz KC 
pZpR Edward Gierek przyjął 
„..-bywającego w Polsce na 
p‘ rdzenie CRZZ, członka Pre 
£ KC KPCz. przewodni 
rżącego Centralnej Rady Rewo 
ludnego Ruchu Związkowego 
CSRS Karela Hoffmanna.

W rozmowie, która upłynęła 
w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Central 
nei Rady Związków Zawodo­
wych Władysław Kruczek.

Przebywająca w naszym 
kraju delegacja Centralnej Ra 
dy Rewolucyjnego Ruchu 
Związkowego CSRS zwiedziła 
Państwowe Zakłady Teletran 
smisyjne Na spotkaniu z akty 
wem społeczno-politycznym i 
dyrekcją PZT goście zazna­
jomili się z obecnymi i perspe 
ktvwicznymi zadaniami zakła 
du oraz warunkami socjalnymi 
załogi-

Delegacii towarzyszył amba 
sador CSRS w Polsce — Jan 
Jluszal.

W godzinach popołudnio­
wych przedstawiciele związ­
kowców czechosłowackich 
opuścili Warszawę, udając się 
do Krakowa. (PAP)

Powodzenie wystawy 
„ZSRR - kraj i ludzik

Jedność czy kryzys?

Obrady partnerów 
atlantyckich

Z udziałem polityków, parla­
mentarzystów, naukowców oraz 
ekspertów Europy Zachodniej 
i USA obraduje, rozpoczęta w 
poniedziałek w Amsterdamie, 
konferencja mająca na celu 
wypracowanie nowych form 
współpracy między partnerami 
Po obu stronach Atlantyku i 
zlikwidowanie napięcia żarów 
no między EWG a USA, jak i 
Wewnątrz bloku NATO.

brytyjski, Edward 
eath i wielu innych mówców 

apelowało na konferencji ams- 
erdamskiej o kontynuowanie 

konstruktywnego dialogu Eu- 
n°Py ze Stanami Zjednoczony- 
?’.1 Japonią w imię jedności 
wiata zachodniego. Mówiąc o 
ryzysie walutowym, guber­

nator Nelson Rockefeller 
twierdził m. in. że ..jesteśmy 
świadkami wyłaniania się cał- 
^'cie nowego świata gos­
podarczego”. Apelował ponad 
? o wzmocnienie wspólnej po- ntv)<i militarnej.
Wielu mówców wyrażało o- 

że istniejące obecnie ry 
na Soiuszu Atlantyckim 

oFą nrzekształcić sie w orze 
Jeden z delegatów USA 

^nrononował stworzenie sta- 
eeo komitetu dla rozwiian!n 
^snńłnracy USA — Europa Za 
niania. Projekfnun sprz.ee’- 

Wiii ^oiegaci Włoch i Frań 
cjL (PAP)

loeii • ^formuje Instytut Meteoro 
bpri7j' G°spod?rki Wodnej Polska 
porhv!LSŁe znafonwać w obszarze 
diii- ciśnienia. Przewi-
kie i mu rżenie niewiel-
niow-lUrp*ar5<r>war'e tylko ”a nołud 
du>p P1 fachodzie przejściowo 

możliwe niewie’kie opadv 
maksymalna od 12

W cpL ""foncy do 16 st. i 18 st. 
hjdtu- rum oraz dc 20 st. na po- be * ryn1 "^chodzie. Wiatry sła 

kierunkach zmiennych.

Udział Wielkopolski Drugi dzień obrad „sejmiku” akademickiego

w doskonaleniu systemu edukacji
Inauguracja dyskusji nad „Raportem o stanie oświaty

Powołanie Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich

W całym kraju rozpoczyna się społeczna dyskusja nad 
propozycjami Komitetu Ekspertów, przedłożonymi w „Rapor 
cic o stanie oświaty w Polsce”. Jej uwieńczeniem ma być pro 
jekt uchwały w tej sprawie, k tory przedłożony zostanie Sej­
mowi, w 200 rocznicę powoła nia Komisji Edukacji Naro­
dowej.

Sprawnemu i w miarę moż­
ności najbardziej efektywnemu 
przeprowadzeniu tej dyskusji 
na terenie Wielkopolski, poś­
więcona była wczorajsza nara

Zgodnie z przewidywaniami, 
eksponowana w poznańskim 
Pałacu Kultury wystawa p*. 
„ZSRR —. kraj i ludzie", przy 
gotowana przez radziecką A- 
gencję Prasową „Nowosti", 
cieszy się dużym zainteresowa 
niem mieszkańców Poznania i 
Wielkopolski. Do wczoraj 
zwiedziło ją prawie 22 000 o­
sób, w tej liczbie wiele mło­
dzieży ze szkół różnych ły- 

pów. 
przypomnieć, że wy-Warto

stawa ta obejmuje bez mała 
1000 fotogramów przygoto­
wanych przez 620 autorów pro 
fesjonalnych i amatorów w 
Związku Radzieckim. W Pol­
sce patronuje wystawie Pol­

ska Agencja „Interpress".
Powyżej publikujemy jeden z 
fotogramów, eksponowanych 
na wystawie w Pałacu Kul­

tury. (c)
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Współpraca resortów zdrowia
27 bm. rozpoczęła w Warszawie 

obrady 3-dniowa konferencja 
przedstawicieli resortów zdrowia 
krajów socjalistycznych. Jest ona 
poświęcona omówieniu sposobów 
dalszego pogłębiania współpracy 
resortów ze Światowa Organizacja 
Zdrowia. Delegacji polskiej prze­
wodniczy wiceminister zdrowia i 
opieki społecznej — Józef Grenda.

Misja mediacyjna Riada
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej. Mahmud Riad, wrócił do 
Kairu. Przebvwał on w Kuwejcie 
i Iraku z misją mediacyjna aby 
doprowadzić do pojednania obu 
krajów, uwikłanych w konflikt 
graniczny.

J. Furcewa w USA
uda-Do Stanów Zjednoczonvch 

ła sie we wtorek z wizyta minis­
ter kultury ZSRR. Jekąterioa 
Fn-cewa. Weźmie ona również u- 
dział w otwarciu w Galerii Na­
rodowej w Waszyngtonie wystawy 

da aktywu partyjnego i oświa 
towego, która odbyła się w 
KW PZPR w Poznaniu.

Dyskusja nad raportem to­
czyć się będzie w oparciu o 
postanowienia VI Zjazdu par 
tii, który nakreślił kierunki po 
lityki oświatowo-wychowaw­

czej, uchwałę VII Plenum KC 
PZPR oraz projekt Komitetu 
Ekspertów. Głównym celem 
tej dyskusji — jak podkreślił 
zagajając wczorajsze obrady 
sekretarz KW PZPR — Bog­
dan Gawroński — ma być roz 
ważenie możliwości doskona­
lenia obecnego systemu oświa 
towego oraż znalezienie naj­
bardziej optymalnych rozwią­
zań przyszłego modelu. Cho-

Zwolniono
dalszych jeńców 
amerykańskich
Przedstawiciel Tymczasowe­

go Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowe­
go przekazał we wtorek na lot­
nisku w Hanoi przedstawicie­
lom dowództwa USA 32 jeń­
ców amerykańskich wziętych 
do niewoli w Wietnamie Po­
łudniowym podczas wojny. W 
skład tej grupy wchodzi 25 
wojskowych 
nych.

Ceremonia 
ców odbyła 

i 7 osób cywil-

przekazania jeń- 
się w obecności

przybyłych z Sajgonu przedsta­
wicieli 4-stronnej komisji woj­
skowej i Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru.

Naczelny dowódca amerykań­
skich sił zbrojnych na Pacy­
fiku, admirał Gayler oświad­
czył, że kontynuowane są ope­
racje nad usuwaniem min ame 
rykańskich zainstalowanych u 
wybrzeży DRW w Zatoce Ton­
kińskiej.

Nie potrafił on jednakże spre 
cyzować, czy szlaki żeglugowe 
prowadzące do głównego por­
tu DRW — Hajfongu zostały 
rozminowane. (PAP)

pt. „Skarby malarstwa z mu­
zeów radzieckich”.

G. Heinemann opuścił Włochy
Po tygodniowym pobycie we 

Włoszech we wtorek onuścił Rzym 
prezydent NRF. Gustay Heine­
mann. Prezydent Heinemann zło­
żył najnierw 2-dniowa wizytę ofi­
cjalna władzom włoskim, a następ 
nie spędził trzy dni z wizyta nrv 
watna w tym kraju. W poniedzia 
ł-k złożył on wizytę oficjalna pa 
pieżowi Pawłowi VI. Heineman- 
nnwi towarzyszył w podróży mi­
nister snraw zagranicznych NRF, 
Walter Scheel.

Seminarium studenckie
bm. rozpoczęło sie w Belgra27 

dzie międzynarodowe
studenckie, w którym 
delegacje organizacji 
z kilkunastu krajów, 
nież Polski. Tematem

seminarium 
biora udział 
studenckich 
w- tym rów 
seminarium 

jest współpraca organizacji stu­
denckich.

Komisja lotnicza w Kairze
Do Kairu przvbyła komisja Mię 

dzynarodowej Organizacji Lotni­
ctwa Cywilnego (ICAO), której 
zadaniem jest zbadanie okolicznoś 
ci katastrofy libijskiego samolotu 
cvw’lnego. zestrzelonego przez 
myśliwce izraelskie 21 lutego br. 
nad Półwvsnem Synaj. W skład 
komisji wchodzą przedstawiciele 
Australii. Brazylii, Indii, Kanady 
i W. Brytanii. 

dzi o to aby szanse stające 
przed całym systemem oświa­
towym właściwie wykorzystać, 
tworząc odpowiednie warunki 
rozwoju młodego, światłego 
i zaangażowanego pokolenia.

Podczas wczorajszej narady, 
mającej w znacznej mierze

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 27 bm. 
dokonało oceny wyników ape­
lu Sekretariatu KC i Prezy­
dium Rządu, wystosowanego w 
styczniu br. do organizacji par 
tyjnych. załóg robotniczych i 
rolników o poprawę gospodar 
ności i ponadplanowe zwięk­
szenie produkcji.

Biuro Polityczne oceniło po 
zytywnie dotychczasowe rezul 
taty apelu i wyraziło uznanie 
tym wszystkim pracownikom 
przedsiębiorstw i rolnikom, któ 
rzy — nie szczędząc wysiłków 
— przyczyniają się do realiza­
cji celu zawartego w apelu — 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju.

Biuro Polityczne podkreśliło 
zarazem, że realizacja celów
społecznych 
przez VI 
znacznego

nakreślonych 
Zjazd, wymaga 
podniesienia i

upowszechnienia gospodar­
ności, wykorzystania wszyst­
kich rezerw produkcyjnych. 
Zobowiązano instancje partyj 
ne i kierownictwo resor.tów do 
przeprowadzania okresowych 
ocen realizacji podejmowanych 
zobowiązań.

Biuro Polityczne omówiło za 
dania w dziedzinie doskonale 
nia polityki technicznej oraz 
zapewnienia warunków prawi 
dłowej jej realizacji i podjęło 
w tej sprawie odpowiednią 
uchwałę

Zalecono rządowi opracowa 
nie długoterminowych progra 
mów w zakresie postępu tech 
nicznego, stanowiących inte­
gralną część rozwoju gałęzi i 
branż przemysłu, w ścisłym 
powiązaniu z własnymi bada 
niami oraz rezultatami rozwija 
jącej się współpracy naukowo- 
technicznej z krajami RWPG.

PAP

Rośnie cena złota
Cena złota na giełdzie paryskiej 

osiągnęła we wtorek rekordowa 
ponad 89 dolarów zasumę

uncje. Eksperci walutowi twierdzą, 
że wysoka cena złota zwiazana 
jest z utrzymującą sie ni«>pewnoś 
cia na zachodnich rynkach walu­
towych.

Współpraca ZSRR ze Szwajcarią
W Moskwie opublikowano ko­

munikat informujący, że postano 
wiono utworzyć mieszana radziec 
ko-szwajcarską komisje d. s. 
współpracy naukowo-technicznej i 
przemysłowo-gospodarcze j.

Impas wyborczy w Turcji
Wybory prezydenckie w Turcji 

w dalszym ciągu znajdują sie w 
impasie. Ustępujący prezydent 
Cevdet Sunay, przeciwstawił sie 
wysunięciu kandydatury przewód 
niczacego trybunału konstytucyj­
nego, Muhittina Taylana. Sunay 
nie zatwierdził wniosku o nomi­
nacji Taylana na senatora, co jest 
niezbędnym warunkiem dla kan­
dydata do prezydentury.

Oświadczenie ministra Roa
Minister spraw zagranicznych 

Kuby, Raul Roa oświadczył, że 
Kuba nie nodejmie dialogu ze Sta 
naęii Zjednoczonymi dopóty, do- 
nóki nie zrezygnują one z roli 
żandarma imperializmu i nie polo 
źa kresu blokadzie gospodarczej 
Kuby oraz nie zlikwidują swej ba
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Podjęcie uchwały o zjednoczeniu ZSP, ZMS i ZSMW w 
uczelniach w Socjalistyczny Związek Studentów Polskich — 
to główny akcent drugiego dnia obrad „sejmiku” studentów 
polskich. Na mocy tej uchwały Kongres Studentów Polskich 
przekształcił się 27 bm. w pierwszy zjazd nowej organizacji 
i przyjął statut Socjalistycznego Związku Studentów Pol-
skich oraz deklarację ideową
Po południu reprezentanci 

wszystkich środowisk studenc­
kich kontynuowali dyskusję 
nad programem swego działa­
nia w 13 zespołach problemo­
wych. Wzięli też udział w ro­
boczych spotkaniach z kierow­
nictwami licznych resortów i 
centralnych instytucji społecz­
no-gospodarczych.

W godzinach rannych w Sali 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie młodzież akademicka 
kontynuowała dyskusję nad 
programem i strukturą swej 
organizacji. Obradom przysłu­
chiwali się członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: sekre­
tarz KC — Franciszek Szlach­
cic i minister spraw zagranicz­
nych — Stefan Olszowski oraz 
członek Sekretariatu KC — 
Zdzisław Zandarowski.

Z trybuny kongresowej za­
brało głos 8 mówców. Na przy­
kładzie swych uczelni i regio­
nalnych środowisk akademic­
kich przedstawiali oni sugestie 
co do sposobów działania orga­
nizacji młodzieżowej w szko­
łach wyższych, służących jesz­
cze lepszemu przygotowaniu 
młodych ludzi do pracy zawo-

Wizyty studentów 
w resortach

We wtorek 27 bm. — uczest­
nicy Kongresu Studentów Pol- ( 
skich, spotkali się z kierownict­
wami licznych resortów, orga- I 
nizacji społecznych i politycz­
nych. Grupę studentów przyjął 
członek Biura Politycznego KC n 
PZPR, przewodniczący CRZZ | 
Władysław Kruczek.

Spotkania były jeszcze jed­
ną okazją do rzeczowej dysku­
sji związanej przede wszystkim 
z rozwijaniem różnorodnej 
współpracy 
mickiego z 
sortami.

W czasie 

środowiska akade- 
poszczególnymi re-

spotkań podsumo-
wano dorobek współpracy stu­
dentów ze środowiskiem poza 
akademickim, informowano też 
o dalszych w tym zakresie za­
mierzeniach. (PAP)

zy wojskowej na wyspie. Dodał 
on. że Kuha zgodziła sie na pod­
pisanie układu z USA w sprawie 
zwalczania piractwa powietrznego 
jedynie w interesie wspólnoty mię 
dzynarodowej.

Cesarz Japonii odwiedzi USA
Cesarz Japonii Hirobito praw­

dopodobnie w październiku uda 
się z wizyta do Stanów Zjedno- 
czonvch. Cesarz ma odwiedzić m. 
in. Waszyngton. Nowy Jork, Los 
Angeles i Honolulu.

Podróż prezydenta Meksyku
Szef państwa meksykańskiego 

I uis Fcheverrii złoży wizvty w 
Kanadzie. W. Brytanii. Belgii. 
Franćji. Związku Radzieckim i w 
Chinach. W podróż wyruszy on 
29 marca, a powróci do kraju 26 
kwietnia.

Zmarł prof. L. Manteuffel
26 bm. zmarł w Warszawie w 

wieku 68 lat wybitny uczony, kie 
równik Kliniki Chirurgicznej In 
stytutu Gruźlicy — prof. dr Leon 
Manteuffel.
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Cena 50 gt

tej organizacji.
dowej i działalności społecznej. 
Szeroko omawiano sprawy sa­
morządności studenckiej w 
kontekście współdecydowania 
a zarazem współodpowiedzial­
ności młodzieży za kształt i 
efekty nauczania uczelni. Wie­
le uwagi poświęcono m. in, 
problemom socjalnym młodzie 
ży łączącej studia z pracą za­
wodową oraz kierunkom roz­
woju ruchu badawczego stu­
denckich kół naukowych.

UCHWALA KONGRESU 
STUDENTÓW POLSKICH • 
W podjętej na zakończenie 

Kongresu Studentów Polskich 
Dokończenie na str. 2

W niedzielę 
■ ■ ...kwietnia
pierwsze wydanie

Głosu Wielkopolskiego'*
w objęfości

Następne

soboty
i niedziele

zawsze

10 stron
Międzynarodowy Dzień Teatru

Spotkanie pracowników 
scen poznańskich

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Teatru, w Sali Białej 
Prezydium RN Poznania od­
było się wczoraj spotkanie 
władz naszego miasta z artys­
tami oraz z pracownikami ad­
ministracyjnymi i techniczny­
mi teatrów Poznania: Teatru 
Polskiego, Teatru Nowego O- 
pery, „Marcinka” i Operetki.

Szczególnie zasłużonych lu­
dzi poznańskich scen prze­
wodniczący Prezydium RN Po­
znania Stanisław Cozaś udeko­
rował Honorowymi Odznaka­
mi Miasta Poznania. Są to: Le­
szek Dąbrowski, Teresa Gąsio- 
rowska, Florian Grodzki, Jó­
zef Katin, Lech Kielan, Jadwi­
ga Myszkowska, Krystyna Pa­
kulska, Marian Pokrzycki, Jó­
zef Prząda, Zofia Turgala, 
Edward Warzecha, Tadeusz Za 
kiewicz i Jadwiga Zywczak. 
Ponadto 10 osób otrzymało na 
grody pieniężne i 16 — rzeczo 
we.

Następnie S. Coząś złożył 
serdeczne gratulacje wszyst­
kim wyróżnionym, życząc im 
dalszych osiągnięć w podno­
szeniu na wyższy poziom 
sztuki teatralnej w Poznaniu. 
Mówca wysoko ocenił dorobek 
artystyczny scen naszego mia­
sta, który liczy się w skali kra 
ju, a także poza jego grani­
cami.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękowania złożył aktor Tea­
tru Pol'■kiego Leszek Dąbrow­
ski. (mb)
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Demokratyzm działania
♦ u sałysfakc^ możemy nieraz zobaczyć i usłyszeć w felewizji 

łub przeczytać w-prasie o tym, jak wysocy funkcjonariusze pań­
stwowi zdają sprawozdanie z tego, co zrobili dla polepszenia sy­
tuacji na krytykowanym odcinku. To polepsza samopoczucie, 
umacnia demokratyczne obyczaje, stanowi pewien wzór do na­
śladowania.

Przed rokiem na krajowej naradzie inwestycyjnej, ludzie z terenu 
mocno krytykowali szereg niedobrych zjawisk w budownictwie 
oraz wywołujące je praktyki, nawyki i przepisy. Obecni na tej 
naradzie członkowie rządu słuchali i notowali.

Po roku, 5 marca br., na podobnej krajowej naradzie, wice­
premier, przed przedstawieniem zebranemu aktywowi aktualnych 
problemów inwestycyjnych, zdał sprawozdanie ze sposobu załat­
wienia ubiegłorocznych postulatów aktywu.

W roku 1972 — stwierdził — przeprowadzono szereg zmian 
systemowych, ekonomicznych i organizacyjnych, mających istot­
ne znaczenie dla racjonalizowania procesu inwestycyjnego i 
usprawnienia budownictwa.

Rząd uchylił szereg przepisów, hamujących inicjatywę kierow­
nictw i załóg, uczestniczących w realizacji procesów inwestycyj­
nych. Zniósł ograniczenia w dziedzinie przekraczania planów 
produkcyjnych ,stwarzając bodźce w rodzaju dodatniej korekty 
funduszu płac w przedsiębiorstwach budowlano-montażowych, 
jeśli tylko ich załogi zechcą budować więcej i przekraczać plany.

W ubiegłym roku wprowadzono też jednolity system nagra­
dzania za terminową i przedterminową realizację zadań inwesty­
cyjnych; podniesiono najniższe płace, wprowadzono dodatki 
za trudną pracę na kluczowych budowach, zwiększono płace maj­
strów i brygadzistów, podniesiono stawki rozłąkowe oraz po­
prawiono budowlanym warunki bytu w innych, pozapłacowych 
dziedzinach: zdrowotnej, wczasowej, mieszkaniowej iłd. Wszystko 
to jeszcze bardziej podniosło rangę i znaczenie zawodów budo­
wlanych.

Nowe systemy płacowe w budownictwie, na przykład stosowa­
ny szeroko także w Poznaniu, na Ratajach, system umów o dzieło 
dla całych brygad — uzależniają wysokość płac tylko od ilości 
i jakości pracy, pozwalając zdolnym, rzetelnym i wydajnym ze­
społom pracowniczym osiągać zasłużenie wysokie zarobki.

Podkreślając dobroczynne skutki rządowych pociągnięć uspraw­
niających zawiłe procesy inwestycyjne, w dyskusji ujawniono ko­
lejne nabrzmiewające problemy, wynikające głównie z nienadąża­
nia innych przemysłów za potrzebami budownictwa.

Przy następnych podsumowaniach i one nie będą już tak kon­
trastowe.

P. Ch.

Udział Wielkopolski
w doskonaleniu systemu edukacji

Dokończenie ze str. 1 

charakter roboczy, wygłoszo­
no trzy referaty. W pierw­
szym z nich zastępca kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty Komitetu Wojewódzkiego 
—- Andrzej Ryfa, przedstawił 
podstawowe problemy rapor­
tu, które powinny stać się 
przedmiotem dyskusji w zain 
teresowanych środowiskach. 
Toczyć się ona będzie do 10 
kwietnia w poszczególnych po 
wiatach, następnie do końca 
kwietnia w szkołach. W poło­
wie maja, wnioski z dyskusji 
Zgromadzone zostaną w Pozna 
niu. skąd, po opracowaniu, 
przekazane będą władzom 
centralnym.

Poczynaniami, jakie podjąć 
należy w celu upowszechnie­
nia szkoły średniej, zajęła się 
kurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — Anna Tyczyńska. 
Winny one zmierzać w czte­
rech kierunkach: wypracowa­
nia nowych treści programo­
wych, przygotowania wysoko 
kwalifikowanej kadry nauczy­
cielskiej. rozbudowy bazy ma­
terialnej szkolnictwa i odno- 
wiednieeo rozlokowania sieci 
szkół. Kuratorium podjęło już

HUMOR I SATYRA

— Lekarze radzą unikać kon­
taktów...

pewne kroki, celem dostosowa­
nia szkolnictwa do przyszłych 
potrzeb, unowocześnienia pro­
cesu kształcenia, lepszego za­
opatrzenia w pomoce naukowe 
itp.

O zamierzeniach Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, do­
tyczących dyskusji nad rapor­
tem, poinformował prezes Za­
rządu Okręgu ZNP — Marian 
Stróżyk.

Podobny charakter miały wy 
powiedzi innych uczestników 
narady, zabierających głos w 
dyskusji, którzy koncentrowali 
się przede wszystkim na spo­
sobach zebrania opinii możli­
wie jak najszerszych kręgów 
społeczeństwa, o kierunkach re 
formy szkolnictwa przedsta­
wionych w raporcie.

Do niektórych problemów po­
ruszonych w dyskusji ustosun­
kował się kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW — Jerzy 
Filipiak. Wskazał on na ogól­
nospołeczne cele dyskusji nad 
raportem. Na ich czoło wysu­
wa się zwłaszcza sprawa ideo­
wego kształcenia i wychowania 
młodych pokoleń. J. Filioiak 
omówił także zadania prasy, 
radia i telewizji, w rozpoczy­
nającej się wymianie poglądów.

Dyskusja nad raportem o 
stanie oświaty jest niezwykle 
ważkim i odpowiedzialnym za­
daniem. A to — jak wskazał 
na zakończenie obrad Bogdan 
Gawroński — ze względu na 
doniosłość problemów, które 
mają stać się przedmiotem de­
cyzji partii i władz państwo­
wych. Pamiętać trzeba bowiem, 
że zmiany jakich chcemy do­
konać w kształceniu i wycho­
waniu młodych nokoleń zawa- 
ża na przyszłości kraju — ma­
ja bvć źródłem jego przyszłych 
sukcesów, (jw)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer
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Deklaracja ideowa
młodzieży akademickiej

Dokończenie ze str. 1 
uchwale — reprezentanci pol­
skiej młodzieży akademickiej, 
członkowie ZMS, ZSMW i ZSP 
— postanowili zjednoczyć or­
ganizacje młodzieżowe działa­
jące w szkołach wyższych w 
jedną, ideowo-polityczną, ma­
sową organizację studencką o 
powszechnym charakterze dzia­
łania — Socjalistyczny Związek 
Studentów Polskich. Skupiać 
on będzie całą młodzież aka­
demicką. która pragnie pracą 
i aktywną postawą budować 
socjalistyczną Polskę. Będzie w 
niej miejsce dla każdego stu­
denta, który chce uczestniczyć 
w wielkim dziele kształtowania 
przyszłości ojczyzny.

Dotychczasowa działalność 
ZSP, ZMS, ZSMW będzie kon­
tynuowana i rozwijana w 
SZSP. Projekt deklaracji ide­
owej oraz Statutu SZSP odda- 
je istotę i sens przeobrażeń ru­
chu studenckiego. Po zapozna­
niu się z tymi dokumentami i 
przedyskutowaniu ich postano­
wiono — jak stwierdza się w 
uchwale — przekształcić Kon­
gres Studentów Polskich w I 
Zjazd Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich.

Delegaci na Kongres Studen­
tów Polskich, przyjmujący 
uchwałę o powołaniu Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Polskich stali się członkami —- 
założycielami SZSP.

STATUT 
SOCJALISTYCZNEGO 

ZWIĄZKU STUDENTÓW 
POLSKICH

Przyjęty przez reprezentan­
tów całej młodzieży akademic­
kiej — członków ZSP, ZMS i
ZSMW — statut nowej 
nizacji akademickiej — 
— określa cele i zadania 
ku, prawa i obowiązki

orga- 
SZSP 
związ 
człon-

nego Związku Studentów Pol 
skich, która głosi m. in.

„Jesteśmy ideowo-polityczną 
i masową organizacją młodzie 
ży akademickiej. Powszechny 
charakter działania SZSP wy­
znacza w naszych szeregach 
miejsce i pracę dla każdego 
studenta Polski Ludowej. Je­
steśmy częścią młodzieży pol­
skiej i wraz z nią stoimy przed 
wspólnymi celami, zadaniami i 
problemami. Dumni z dorobku 
naszej ojczyzny i głęboko świa 
domi socjalistycznych prze­
mian — na miarę naszych am­
bicji, możliwości i pragnień 
współtworzyć będziemy dzisiej 
szy i perspektywiczny kształt 
Polski...”

W deklaracji określa się da 
lej cele działania SZSP: „Z 
całą młodzieżą polską, za przy 
kładem klasy robotniczej, 
wzmagać będziemy wysiłki w 
niełatwym, lecz pasjonującym 
dziele przyszłości. Pragniemy 
żyć w sposób pełny, autentycz 
ny, mądry i odpowiedzialny, 
wśród ludzi i dla ludzi”.

„Zadania postawione przed 
młodzieżą akademicką — 
stwierdzą w zakończeniu de­
klaracja — jej ambicje i dą­
żenia związek realizować bę­
dzie w solidarnym wysiłku ca 
łego ruchu młodzieżowego w 
ramach Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej. W jego działalności prze 
wodzi Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza. Jej program bu 
dowy socjalizmu w Polsce 
określa cele i ideały SZSP i 
całego środowiska akademic­
kiego”.

Uczestnicy obrad wystosowa 
li też do całej młodzieży aka­
demickiej apel o tworzenie na 
wszystkich uczelniach ogniw 
Socjalistycznego Związku Stu 
dentów Polskich.

potrzebami gospodarczymi kra 
ju i uzyskiwanymi kwalifika­
cjami. Obecnie funkcjonujący
system zatrudniania zda-
niem dyskutantów — nie od­
powiada wymaganiom szybko 
rozwijającej się gospodarki. 
Należy odejść od sformalizowa 
nej, administracyjnej formy 
kierowania studentów do za­
kładów pracy na rzecz świa­
domego wyboru.

Reprezentanci młodzieży a- 
kademickiej dyskutowali rów­
nież nad formami uczestnictwa 
studentów we współzarządza-
niu uczelnią. Sprawę tę 
no za ważny element w 
towaniu socjalistycznej 
rządności, za najkrótszą

uzna- 
kształ 
samo- 
drogę

VII Krajowy Zjazd 
Krótkofalowców

27 bm. z udziałem 133 deleeató 
z całego kraju rozpoczęły ti- , 
dniowe obrady VII Krajowe^ 
Zjazdu Polskiego Związku Krótki 
falowców - organizacji majacz 
juz ponad 40-letnie tradycje. 1

W zjeździe uczestniczą przedstą. 
wiciele organizacji współpracują' 
cych ze Związkiem: LÓK, PCK. 
ZHP. Ocenę dotychczasowej dzia* 
łalności Związku dał w referatu
wprowadzającym prezes Zarządu 
Głównego Polskiego Związku 
Krótkofalowców szef wojsk łącz- 
ności MON. gen. bryg. Leon Ko.
łatkowski.

28 bm. w drugim dniu obrad, 
krótkofalowcy ustalą pian prac? 
na najbliższe 3 lata, a także wy. 
biorą nowe władze. (PAP) f

ków, zasady organizacyjne — 
strukturę i władze związku.

Celem SZSP — ideowo-poli- 
tycznej, masowej i samodziel­
nej organizacji studenckiej o 
oowszechnym charakterze dzia­
łania jest organizowanie mło­
dzieży akademickiej do aktyw­
nego udziału w budownictwie 
socjalizmu i przygotowanie jej 
do twórczego pomnażania spo- 
łeczno-gosoodarczego dorobku 
Polski Ludowej.

Członkiem SZSP może być 
każdy student i pracownik na­
ukowo-dydaktyczny szkoły wyż 
szej uznający statut związku, 
akceptujący deklarację ideowo- 
polityczną SZSP. zobowiązują­
cy się do aktywnego uczestni­
czenia w realizacji zadań pro­
gramowych organizacji.

Najwyższą władzę związku 
stanowi Zjazd SZSP, zwołany 
przez Zarząd Główny nie rza­
dziej niż raz na 4 lata. Zjazd 
SZSP wybiera Zarząd Główny 
SZSP, Główną Komisję Rewi­
zyjną. Naczelny Sąd Koleżeń­
ski.

Podstawą zwartości SZSP jest 
pełne przestrzeganie zasad de­
mokracji i dyscypliny we- 
wnątrzorganizacyjnej przez 
wszystkich członków związku. 
Wszystkie ogniwa SZSP obo­
wiązuje jawność życia organi­
zacyjnego. Władze SZSP zobo­
wiązane są do systematycznego 
informowania członków o swo­
jej działalności.

OBRADY W ZESPOŁACH 
PROBLEMOWYCH

DEKLARACJA IDEOWA

Następnie zebrani uchwalili 
deklarację ideową Socjalistycz

Nad kierunkami działania 
nowo powołanej organizacji 
akademickiej — Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich — dyskutowano szcze­
gółowo w 13 zespołach proble­
mowych.

Wiele uwagi poświęcono ide 
owo-politycznemu oddziaływa­
niu związku na środowisko a- 
kademickie. Uznano, iż kształ 
towanie socjalistycznej świa­
domości jest warunkiem sku­
tecznej i pełnej realizacji ca­
łego programu działania orga­
nizacji. Wychowanie przez rze­
telną pracę i naukę, rozszerza­
nie i pogłębianie wiedzy spo­
łeczno-politycznej — to naj­
ważniejsze cele i kierunki dzia 
łania ideowo - politycznego 
SZSP.

W dyskusji nad umacnia­
niem więzi młodzieży akade­
mickiej ze środowiskiem ro­
botniczym i wiejskim podkre­
ślono, iż należy szerzej kon­
tynuować współpracę z orga­
nizacjami młodzieżowymi dzia­
łającymi w zakładach przemy­
słowych i we wsiach. Wiele u- 
wagi poświęcono potrzebie 
wczesnego zapoznawania stu­
dentów z ich przyszłym miej­
scem pracy. Służyć temu po­
winno właściwe obieranie 
miejsc praktyk zawodowych i 
aktywne uczestnictwo prakty­
kantów w życiu zakładu.

Poważne znaczenie ekonomi­
czne i wychowawcze — zda-

prowadzącą do zdobywania do­
świadczeń życiowych, dojrza­
łości, myślenia kategoriami dc 
bra ogółu.

Wiele uwagi poświęcono za­
gadnieniom kształcenia w 
szkołach wyższych. Obecnie 
przygotowywane reformy pro­
gramów i planów studiów — 
zdaniem dyskutantów — po­
zwolą szybciej i lepiej kształ­
cić wysoko kwalifikowanych 
specjalistów. Niemniej jednak 
same formy nie rozwiążą pro­
blemu. Potrzebna jest popra­
wa wyposażenia uczelni w 
aparaturę naukowo - badaw­
czą i pomoce dydaktyczne. Pra 
cowników szkół wyższych po­
winno się oceniać na podsta­
wie ich dorobku naukowego 
i osiąganych przez studentów 
wyników w nauce.

W związku z tym, że człon­
kami SZSP mogą być również 
pracownicy naukowo-dydakty­
czni szkoły wyższej, którzy 
nie ukończyli 30 lat — dysku­
towano również nad rolą i 
miejscem młodych naukowców 
w organizacji akademickiej. 
Mówiono także o działalności 
SZSP w zakresie rozwiązywa­
nia problemów, z jakimi spo­
tykają się słuchacze studiów 
dla pracujących. Dyskutowano 
ponadto o kierunkach dalsze­
go rozwoju studenckiego ruchu 
kulturalnego, sportu i turysty­
ki, a także o studenckiej współ 
pracy międzynarodowej.

PAP

Szwedzkie sympozjum 
okrętowe w Gdańsku

bm. rozpoczęło się w Gdań- 
dwudniowe sympozjum tech­

niczne na temat wyposażenia stat 
ków, będące swego rodzaju wi-

27 
sku

zytówka szwedzkiego okrętowni- 
ctwa. Sympozjum zorganizowali 
Szwedzka Rada Eksporterów i Od­
dział Wojewódzki NOT w Gdań­
sku przy współpracy z ambasadą 
szwedzka w Warszawie.

Jedenaście firm szwedzkich, za­
liczanych do grona najpoważniej 
szych producentów i eksporterów 
wyposażenia okrętowego, przedstą 
wia na sympozjum swoje osiąg­
nięcia i możliwości techniczno- 
produkcyjne. Omawiane sa zwlasz 
cza problemy i prezentowane urzą 
dzenia elektryczne, automatyki 
okrętowej, klimatyzacyjne i prze­
ładunkowe. (PAP)

„Święto" zamiatacza ulic
Wydział Kultury PRN i Powia­

towy Dom Kultury w Świdwinie 
zorganizowały pierwszy w kraju 
„Dzień zamiatacza”. Nie chodziło 
o uroczystości lecz akcję wspól­
nego porządkowania miasta.

W imprezie tej wzięła liczny 
udział młodzież szkolna, która 
przeszła ulicami miasta zamiata­
jąc ulice i chodniki. Następnie 
uczestnicy zamiatania spotkali się 
nad rzeką Regą; gdzie przy śpie­
wie staropolskich piosenek o 
wiośnie, spalone zostały śmieci i 
...utopiono Marzannę. Wiosenny 
korowód udał się na zamek i tam 
młodzież wręczyła autentycznym 
zamiataczom ulic... kwiaty.

Impreza zakończyła się tańcem 
i na cześć wiosny. (PAP)

Dziewczynka kosztuje 5 dolarów

Wstrząsająca relacja o losie 
paragwajskich Indian

Tragiczny los Indian parag wajskich z plemienia Ache, 
który został przedstawiony ś wiatowej opinii publicznej 
przez niemieckiego antropologa, dr. Marka Muenzela i 
jego trzech paragwajskich ko lęgów, wywołał skandal w Pa
ragwaju i wstrząsnął całym
Dr Muenzel przebywał przez 

kilkanaście miesięcy wśród In 
dian Ache, którzy zamieszku­
ją zalesione tereny wschodnie
go 
żyje 
twa

Paragwaju, 
jedynie

Plemię to
z

w niewielkich
łowiec- 

gru-
pach 30—40 osobowych. Prze­
ważająca część Indian Ache zo 
stała wytępiona i jedynie oko­
ło 700 osób przebywa na wol­
ności. Reszta została zamknię 
ta w rezerwacie zorganizowa-

Prawo i Życie" tygodnikiem
1 kwietnia br. „PRAWO i 

ŻYCIE” wkracza w nowy etap 
rozwoju, którego zewnętrznymi 
znamionami są: zmiana czę­
stotliwości z dwutygodnika na 
tygodnik, nowy format, obję­
tość zwiększona do 16 stron 
oraz bogata szata graficzna.

W każdym numerze „PRA­
WA i ŻYCIA” Czytelnicy znaj­
dą bogaty wybór reportaży są­
dowych i społecznych; będą 
mogli wraz z autorami wypo­
wiedzi publicystycznych usto-

dzle, rozładowania konfliktów; 
przypomną sobie godne uwagi 
wydarzenia z sal sądowych z 
przeszłości bardziej i mniej 
odległej; będą informowani o 
wszystkim „co w prawie pisz­
czy”. Reportaże, felietony, aneg 
dota, satyra, karykatura — od­
słonią im kulisy niejednego wy 
darzenia.

Tygodnik „PRAWO i ŻYCIE” 
stworzy możliwości dialogu 
prawników z szerszymi kręga­
mi społeczeństwa, ludźmi róż­
nych zawodów, mającymi, jaksunkować się do najbardziej 

istotnych nroblemów naszej wszyscy obywatele do czynie-
rzeczywistości: w treści porad 
prawnych udzielanych zainte­
resowanym odnajdą zanewne 
watki także ich dotyczące: śle­
dzić beda losy interwencji 
„PRAWA i ŻYCIA”, zmierzają­
cych do położenia kresu krzyw

nia w różnym stopniu z pra­
wem choć nie posiadającym’ 
wykształcenia prawniczego

Tygodnik „PRAWO i ZYCIE” 
jest adresowany do każdego 
Każdy znajdzie w nim to. co go 
na pewno zainteresuje. (—)

niem dyskutantów — mają do­
brze zorganizowane stu­
denckie praktyki 
cze oraz praca

robotni- 
kół nau-

Sukces polskiej 
śpiewaczki operowej

kowych. Czyny społeczne jako 
wyraz dążenia środowiska a- 
kademickiego do konkretnych 
wkładów w dzieło dorobku 
gospodarczego naszego kraju, 
powinny być jednocześnie miej 
scem konfrontacji wiedzy teo­
retycznej z praktyką dnia co­
dziennego.

Wśród spraw, którymi powi­
nien zająć się szczególna 
SZSP, znajdują się kwestie 
związane z warunkami bytu 
studentów. Ostatni okres przy 
niósł wiele korzystnych zmian 
w tym zakresie.

Do spraw mających duże 
znaczenie w prawidłowym i 
proporcjonalnym rozwoju gos 
podarki narodowej zaliczono 
nie tylko przygotowywanie od­
powiedniej liczby specjalistów 

Iw szkołach wyższych, ale też 
i zatrudnianie . ich zgodnie z

Kreując jedną z pierwszo­
planowych ról w operze Giu­
seppe Verdiego pt. „Bal mas­
kowy”, wystawionej na sce­
nie berlińskiej, ogromny suk­
ces odniosła młoda utalento­
wana polska śpiewaczka, nie­
dawna absolwentka stołecznej 
Wyższej Szkoły Muzycznej, 
Magdalena Falewicz.

Występem, który przyniósł 
jej ogromny aplauz publicz­
ności zgromadzonej na premie 
rowym przedstawieniu, za­
inaugurowała ona stałe wystę 
ny w Operze Komicznej stoli­
cy NRD — Berlina. Po spek­
taklu Magdalena Falewicz wie 
lokrotnie wywoływana była 
orzez widzów, którzy zgoto­
wali jej burzliwą owację. 
Obok występów w operze, poi 
^ka śoiewaczka wystąpi w ra­
dio i telewizii a takż» dokona 
szeregu nagrań. (PAP)

cywilizowanym światem, 
nym przez armię paragwajską 
i departament d/s krajowców.

Na Indian tych organizowa­
ne są systematyczne polowa­
nia, kierowane notabene przez 
obecnego dyrektora rezerwa 
tu,'Perreirę, b. sierżanta armii 
paragwajskiej. Schwytani n 
dianie kierowani są do niewól 
niczej pracy, a dzieci — 8 ° 
nie dziewczynki - sprzedaj 
ne często jako prywatne nie­
wolnice. Rodzice ich i st^ 
dianie sa zabijani na miej • 
Liczba Indian złapanych p 
czas tego typu ^polowań 
tak duża, iż podaż niecni 
ków, a szczególnie dzie 
nek przekracza Popyt,." vn0 
indiańskiej dziewczynki 
si tylko 5 dolarów.

Perfidię zbrodniczeg P' 
der u zaostrza fakt, Iz 
zowano specjalną f po%ocy 
nazwą Stowarzysz,2 które re
Indian Ache (GIA^a d,isłal- 
klamuje „dobroczyn . d]0.
ność” wielkich firm ? w pa 
wych i przemysłowych w 
ragwaju. Prezesem 
dyrektor generalny h t w 
niemieckiej firmy Hoechs 
Paragwaju. qWvchPo ooublikowaniu ' ał
rewelacji dr Muenz para-od ambasadora NRF 
gwaju „przyjacielp e beZ 
aby ze względu na 
nieczeństwo. ja< ,vchcZ8«o 
opuścił ten kraj. _ po 2- 
wy dyrektor rezerwa U 
tygodniowym a^sz7ndiańskich 
snortował sw^ ch njezna- 
niewolników w n 
ne miejsce. (PAP)28 III 1973



Czytając Raport o Stanie Oświaty

POWSZECHNA ■ ZNACZY ŚREDNIA
Rozpoczyna się szeroka 

dyskusja społeczna nad 
założeniami i tezami Ra 

portu o Stanie Oświaty. Uwień 
czyi on dwuletnią pracę ze­
społu naukowców, którzy pod­
jęli się trudnego zadania: ana 
lizy aktualnej sytuacji w dzie 
dżinie kształcenia i wychowa­
nia, oraz propozycji udoskona 
lenia modelu oświaty na mia 
rę naszych czasów i — nie 
obawiajmy się patosu — na 
miarę wizji rozwoju społecz­
no-gospodarczego Polski. Bez 
kadr ludzi odpowiednio do te­
go przygotowanych nie ma 
przecież mowy o postępie w 
jadnej sferze życia kraju.

Cechy modelu
W tej sytuacji szczególnej 

Wymowy nabierają propozycje 
ekspertów w sprawie reformy 
szkolnictwa i upowszechnie­
nia pełnego średniego wy­
kształcenia, które niedługo sta 
nie się faktem dokonanym. W 
ramach powszechnej szkoły 
średniej nastąpi rozwój zdol­
ności i talentów młodzieży, z 
drugiej zaś strony — zapewni 
się opiekę uczniom, przeży­
wającym trudności w nauce. 
Słowem, nastąpi indywiduali­
zacja kształcenia, zgodna z 
potrzebami i postulatami spo­
łecznymi, będąca jednym z wa 
runków demokratyzacji szkoły, 
zrównania szans dzieci z róż­
nych środowisk, o różnym 
przygotowaniu do szkolnego 
startu.

Nie wystarczy, rzecz jasna, 
powiedzieć, ot tak po prostu, 
że przedłuża się obowiązkowy 
okres nauki, lub powiększa 
się zasób szkolnej wiedzy. 
Główna sprawa, to jakość 
kształcenia, jakość nowej szko 
ły. Raport zawiera propozycje 
nowej struktury szkolnictwa, 
a co ważniejsze, dwa warian­
ty modelu szkoły średniej, z 
których każdy z kolei ma dwie 
odmiany. Zalety i wady tych 
systemów będą właśnie przed­
miotem dyskusji, sprzyjającej 
dokonaniu właściwego wyboru.

Nie przesądzając jej, wyni­
ków, warto chyba zatrzymać 
się nad wariantem, za któ­
rym opowiada się zespół eks­
pertów, uznając go za godny 
urzeczywistnienia w naszych 
warunkach i to już w najbliż 
szej przyszłości. Warto dodać, 
że proponowane rozwiązania 
są zgodne ze współczesnymi 
tendencjami rozwoju szkolni­
ctwa w krajach socjalistycz­
nych, między innymi w ZSRR 
i NRD oraz w wysoko rozwi­
niętych krajach kapitalistycz­
nych.

W roku 1980
Jaki kształt oświaty wyłania 

s'? z Raportu? Do jakiej

Walka Indian w Wounded 
Knee — czyli w Zranio- 
nym Kolanie — zwróci 

* uwagę opinii światowej na 
Obrzmiały problem — giną- 
ęe?o narodu Zmobilizowała 
Jednakże i samych Indian.

I co dalej?
„Zranione Kolano stało się 

Katalizatorem” — powiada Do 
a d White. Indianin, student 

uniwersytetu w Illinois. „Przez 
* H wiele lat byliśmy apa- 
yczni, zrezygnowani. Tam, w 
ranionym Kolanie, ludzie go 

owi są ginąć za nas. Może i 
a nas zasymilowanych nastał 

czas byśmy jakoś zadziała-

ndianie amerykańscy — 
niezdrowej cieka- 

sf.iC1 i sensacji, atrakcja tury 
temat sentymentalizmu 

5OoS!af wielu białych — po 
tew przegrywanych bi- 
rt. ,s^ak właściwie niewi * 
0Ja m Ale ostatnio nagle 
iapaZ^C^ nabrał ciała, wyłania 
r . S1$ spoza filmowych ste- 
s’Ka?P°w sygnałów dymnych, 

* innych rekwizytów...
r °bUrzonych głosów zgła 
swoje żądania: wołają o 

o72ytą kontr°lQ rezerwatów 
nv3 0 Prawa do złóż minerał 
rnL znajdujących się na za- 
nack2^5’051 przez nich tere- 
Pan-’ Prawa do typo-

’a programów w szkołach 
diaS®"/? przez dzieci in 
choS’ Zad3^ Prawa do za 
s^SiaP- swoiej kultury 
2ao; gin^ych. a często już śnionych, obyczajów.

szkoły będą chodziły nasze 
dzieci i wnuki w roku 1980’ 
Przede wszystkim - nauka 
obowiązkowa potrwa 11 lat 
w powszechnej szkole ogólno­
kształcącej. Zniknie dzięki te- 
mu zjawisko brzemiennej w 
dalsze skutki selekcji młodzie 
zy po ośmiu latach szkoły 
podstawowej, kiedy część ab­
solwentów kontynuowała na­
ukę w liceum, wiodącym do 
wyższych studiów, a część u- 
czyła się zawodu, rzadko kiedy 
kontynuując naukę na wyż­
szej uczelni.

Zanim najmłodszy uczeń w 
wieku lat 6 i 8 miesięcy prze­
kroczy progi szkoły, znajdzie 
się obowiązkowo w przedszko­
lu, gdzie spędzi co najmniej je­
den rok. W przyszłości taka 
opieka przedszkolna obejmie 
maluchy od lat czterech. Przed 
szkole bowiem sprzyja wyrów­
naniu braków w przygotowa­
niu dziecka do systematycznej 
nauki początkowej w klasach 
1—HI. W klasie czwartej roz- 
pocznie się nauka języków ob­
cych. a także — zróżnicowane 
zajęcia pozalekcyjne, rozwija­
jące zdolności 1 zamiłowania 
uczniów. Klasa VIII stanowi 
punkt zwrotny w życiu ucznia. 
Tutaj bowiem rozstrzyga- się 
tok i kierunek dalszej nauki — 
w klasach IX—XI. Nie ma to 
jednak nic wspólnego z aktual­
ną strukturą organizacyjną czy 
dydaktyczną i nie ma żadnej 
analogii między dzisiejszą kla­
są ósmą szkoły podstawowej i 
pierwszą klasą szkoły tak zwa­
nej ponadpodstawowej. Chodzi 
natomiast o to, że ostatnie trzy 
klasy nowej szkoły będą miały 
zróżnicowane kierunki. Uczeń 
wybierze sobie klasy o „profi­
lu” odpowiadającym jego pre-» 
dyspozycjom. Klasy IX—XI bę 
dą rozwijały kierunki: mate­
matyczno - fizyczno - technicz­
ny, ekonomiczno-biologiczno- 
rolniczy, społeczno-ekonomicz­
ny i humanistyczno-kulturalny. 
Przed następną decyzją staną 
absolwenci jedenastolatki. Bę­
dą mieli szansę studiów, naukę 
w szkole zawodowej, lub pra­
cę zawodową. Zadecydują o 
tym ich własne wyniki i osiąg­
nięcia, a nie przypadek. Trzeba 
dodać że wszyscy otrzymają 
świadectwa, uprawniające do 
studiów wyższych, niezależnie 
od tego, jak ułożą dalsze swe 
losy.

Równe szanse
Projekt z natury 

przedstawiony tu w 
skrócie, nie jest jeszcze 
ny, a także, jak

rzeczy, 
dużym 

ostatecz 
wspom-

niałem, nie jedyny, Ale już dzi 
siaj można powiedzieć, że jego 
niewątpliwą zaletą jest wypo­
sażenie całej młodzieży w peł-

Krwawy western na żywo (2)

Siuksowie dali przykład
Przez cały wiek XIX, w cza­

sie ekspansji białych na Za­
chód, spychani byli do coraz 
to mniejszych rezerwatów — 
często bardzo odległych od 
ziem Ich przodków. Gdy zawi 

— było 
1900 —
Prawo 

dano im

tał do nich Kolumb 
ich 1.150.000. W roku 
tylko ćwierć miliona, 
obywatelstwa USA 
dopiero w roku 1924.

Panta rei 
Coś się jednak dzieje. Dziś 

liczba Indian wzrosła gwałtów 
nie _ jest ich prawie 800.000 
Średnia ich życia skoczyła z 
44,4 lat do 63,5 — co i tak wy 
nosi o 7 lat mniej,' niż średnia 
białego Amerykanina. Procent 
alkoholizmu i samobójstw — 
w tym wśród młodocianych 
— jest wśród Indian dwukrot 
nie większy, niż u reszty spo­
łeczeństwa USA. Zarabiają 
grosze w porównaniu ze swy­
mi białymi „braćmi’’, a bezro 
bocie wśród nich sięga zaw­
sze ok 40 proc.

Oczywiście -7- jak i wszędzie, 
tak i tu są wyjątki. — Słynna 
orkiestra indiańska The Agua 
Caliente — to właściciele 
mnóstwa posiadłości i ziemi w 
Palm Springs. w Kalifornii. 
To naprawdę bogacze. Apacze 
Jicarilla w północnym Nowym

ne średnie wykształcenie zawo­
dowe lub ogólne i w jednako­
we prawa z ukończenia szkoły 
wynikające. Zniknęłaby więc z 
naszej rzeczywistości oświato­
wej swego rodzaju mozaika sy­
stemów, pociągających za sobą 
niejednokrotnie, jak na przy­
kład, w przypadku ZSZ i SPR, 
niższą rangę kształcenia, lub 
długą drogę do uzyskania świa 
dectwa szkoły średniej, a tak­
że — nierównomierny dostęp 
młodzieży do średniego i wyż­
szego wykształcenia. Nowy sy­
stem obejmie całą młodzież do 
osiemnastego roku życia, mo­
dernizując równocześnie treści 
kształcenia i intensyfikując me­
tody pracy szkolnej. Są to pod­
stawowe warunki powodzenia 
reformy.

Droga do urzeczywistnienia 
modelu szkoły średniej przed­
stawionego w Raporcie nie jest 
prosta ani łatwa. Wymaga nie 
tylko wysiłku wykształconych 
na wyższych uczelniach peda­
gogów. ale także odpowiedniej 
bazy materialnej, moderniza­
cji szkół wiejskich oraz wielu 
przedsięwzięć trudnych dziś 
do przewidzenia. Ale lektura 
Raportu staje się źródłem op­
tymistycznych refleksji. Oto 
jesteśmy świadkami narodzin 
nowego systemu oświaty, któ­
rego podstawą, po raz pierwszy 
w dziejach raju, jest jednolita 
jedenastoletnia szkoła ogólno­
kształcąca. Jest to świadectwo 
harmonijnego sprzężenia aspi­
racji indywidualnych i spo­
łecznych, prognostyk dalszego 
wszechstronnego rozwoju kra­
ju.

HALINA KULCZYCKA

Meksyku, błogosławieni przez 
los złożami nafty i gazu na po 
siadanych przez 
nach — mają 

■ siebie tere-
nieliche 

filmo-
swe

udziały w przemyśle
wym i turystycznym. Ale wy 
jątki potwierdzają jedynie re 
gułę.

A reguła? Siuksowie z Osa- 
ge przed niespełna 100 laty 
byli właścicielami okręgu Osa 
ge w Oklahomie — pełnego bo 
gatych złóż mineralnych. Na 
przestrzeni lat przez machina­
cje i przekupstwa dokonujące 
się w owym niesławnym Biu­
rze do Spraw Indian — wy­
zuci zostali ze wszystkiego.

Moloch-krwiopijca
Owo Biuro do Spraw Indian 

— czarna plama zarówno z 
punktu widzenia czerwonoskó 
rych jak i co uczciwszych bia 
łych Amerykanów — w cza­
sie 149 lat swego istnienia zy 
skało moc niezwykłą. Zawia­
duje właściwie wszystkim, co 
dotyczy spraw Indian. To ono 
prowadzi szkoły dla dzieci In 
dian, przy czym dzieciaki te 
odpadają zwykle ze szkoły 
już w 6-ej klasie. To ono właś 
nie odpowiedzialne jest za wa 
runki mieszkaniowe w rezer­
watach, za budowę tamtej­
szych dróg, za inwestycje, właś

fWMrftt/KFOftW £%£ U

Równać do najlepszych
Nasza gospodarka w porównaniu z innymi zużywa zbył wiele 

surowców i materiałów. Oszczędność materiałów — oto za­
danie konstruktorów i technologów, organizatorów produk­

cji i robotników. Mówi o tym irż. Zenon Szulc — dyrektor Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w Luboniu, członek 
Egzekutywy Komitetu Powiatowego PZPR w Poznaniu.

Dotychczas w przemyśle do­
minowała taka praktyka: kie­
rownictwa zakładów skrupu­
latnie były rozliczane z reali­
zacji planów produkcyjnych, 
natomiast nikt się zbytnio nie 
interesował tym, jak przygoto­
wują się do produkcji w najbliż 
szych kilku latach. Ten stan rze 
czy powinien się zmienić, przy 
czym chodzi o inspirację i kon 
trolę poczynań rozwojowych 
zakładów, a nie o wyręczanie 
ich kierownictw w tego rodzą 
ju działaniu. Kolektyw kierów 
niczy ściśle współpracując z 
biurem projektowym i labora­
torium badawczym musi nie­
ustannie śledzić, co nowego 
dzieje się na świecie w tej 
branży, do której należy za­
kład, i powinien jak najpełniej 
dostosowywać program jego 
rozwoju do szczytowych osiąg 
nięć techniki i technologii oraz 
do aktualnych tendencji roz­
wojowych. W działaniu tym 
nieodzowne jest korzystanie z 
dorobku i pomocy instytutów 
naukowo-badawczych.

Kurs na dotrzymanie kroku 
najlepszym wymaga polityki 
kadrowej, która premiuje lu­
dzi potrafiących krytycznie o- 
cenić własną pracę, przełamy­
wać utarte schematy, stale dą­
żyć do nowego. Posłużę się 
przykładem z naszego zakła­
du. W ubiegłym roku regu­
lując płace postanowiliśmy: 
niech każdy pracownik napisze, 
co usprawnił na swoim stano­
wisku roboczym, a jego prze­
łożony niech tę samoocenę za­
opiniuje. Materiały te określiły 
w jakim stopniu poszczególni 

ciwie — za wszystko. A jak to 
robi — lepiej nie mówić. Łat­
wo tu ugrzęznąć w trzęsa­
wisku, z którego nie da się nóg 
wyciągnąć. Biuro to nie odpo 
wiada zresztą za losy prawie 
350.000 Indian, żyjących poza 
rezerwatami. Zatrudnia sobie 
ta instytucja ni mniej ni wię­
cej tylko prawie 14.000 pracow 
ników (i my, w Polsce, jeszcze 
sarkamy na biurokrację!)... 
Sami Amerykanie określają tę 
rozkoszną instytucję jako „za­
gracone monstrum”.

W falującym przypływie bun 
tu Indian, najbardziej wyraź­
ną jest wspomniana uprzednio 
grupa Ruchu Indian Amery­
kańskich To oni właśnie oku 
powali w listopadzie budynek 
owego „zagraconego mon­
strum” w Waszyngtonie, to oni 
okupowali Zranione Kolano. 
Ich polityka złości konserwa­
tywnych Indian. Owi konser­
watywni nazywani są przez 
owych zbuntowanych „jabłka 
mi”: czerwoni na wierzchu, a 
w środku — biali, biali...

Ruch Indian Amerykańskich 
ma się czym uoszczycić: „Przez 
148 lat przywódcy szczepowi 
wydeptywali dróżki do Biura 
(owego Monstrum) by spowo­
dować zrobienie tego czy tam 
tego” — mówi jeden z Indian. 
„Nigdy nie udało im się na- 

pracownicy są nowatorami, co 
stanowiło podstawowe kryte­
rium regulacji płac. Tego i in­
nego typu poczynania pozwoli­
ły wytworzyć w zakładzie atmo 
sferę sprzyjającą tym, którzy 
dążą do postępu. Dążenia te zo 
stały skonkretyzowane w posta 
ci programu rozwoju zakładu. 
Oto jedna z wielu zakłado­
wych inicjatyw-koncepcji, uję­
tych w naszym programie.

Kiedyś wydział superfosfatu, 
w którym pracowało 196 osób 
wytwarzał rocznie 135 tys. ton 
tego produktu. jObecnie 120 pra 
cowników produkuje rocznie 
440 tys. ton superfosfatu. O- 
siągnięcie to uznaliśmy jednak 
za niezadowalające głównie 
ze względu na zbyt rozrzutną 
gospodarkę surowcami. M. in. 
chodzi o nadmierne zapylenie 
i nadmierne ulatnianie się ga­
zów wywołujące obok zbyt du 
żego zużycia surowców (w sto 
sunku do otrzymanych pro­
duktów), zły stan bhp i nisz­
czenie środowiska naturalnego. 
Analiza tych negatywnych zja 
wisk doprowadziła do opraco­
wania koncepcji oszczędnej 
gospodarki materiałowej w oo 
wiązaniu ze wzrostem produk 
cii (do 500 tys. ton śuperfos- 
fatu rocznie) oraz z Doprawą 
zarówno warunków bhp 
ochrony środowiska.

W wyniku przeróbek 
montów znaczna część 

jak i

1 re- 
urzą-

dzeń została przystosowana do 
produkcji 500 tys. ton superfos 
fatu. Takiej zdolności produk­
cyjnej nie ma wszakże ani 
młynownia (6 młynów pracu­
jących tu od 10 lat jest już 

Rozbudowa 
„Siarkopolu c 

W okresie siedmiu lat istnienia 
Kopalni Siarki „Siarkopol” w 
Grzybowie wydobyło 4 min ton. 
Przez wszystkie lata produkcja z 
każdym rokiem sukcesywnie wzra 
słała. W minionym — ołrzymano 
tu 940 tys. ton w obecnym — o- 
siągnie się milion. Projektuje się 
budowę zakładów chemicznych, 
które by ją przetwarzały. Będzie 
to prawdopodobnie wytwórnia 
dwusiarczku węgla — półproduk 
tu do otrzymywania tworzyw sztu 
cznych. Na zdjęciu; Teofil Po- 
pieracki i Ferdynand Gromek z 
krakowskiego „Hydropolu" przy 
gotowują nowy otwór, którym po 

płynie siarka.
CAF — fot. Rozmysłowicz

wiązać kontaktu z Białym Do 
mem. Ale gdyśmy okupowali 
ich budynek — nasz Ruch za­
kończył negocjacje z Białym 
Domem w ciągu... 7 dni!”

Nixon przetasował tych na 
„górze” tego Biura. I powięk- 
szył fundusz pomocy dla In-
dian na rok budżetowy 1974 o 

dolarów.50 milionów
„Żądamy — wołają Indianie 

— by rządzono nami zgodnie z 
zasadąmi demokracji... Żąda­
my od Ameryki nie dobroczyn 

żądamy po- 
i finansowej
trudny do 
odzyskać w 

kosmicznego 
które pomogą

ności, nie łaski... 
mocy technicznej 
na czas pewien, 
określenia — by 
Ameryce wieku 
takie standardy, 
nam się przystosować do życia, 
nam. naturalnym posiadaczom 
ich obecnej ojczyzny!”

EWA WIŚNIEWSKA
P. S. W tym tygodniu Indianie z 

Wounded Knee odrzucili propozy­
cje rządu twierdząc, że równają 
się one „bezwarunkowej kapituła 
cji”. Okazało się, że to, co ze swej 
strony Indianie przedstawili rządo 
wi — to traktat zawarty między 
rządem federalnym a wodzami pl? 
mienia z 1868 r. Traktat ten — jak 
utrzymują Indianie — zawiera po 
stanowienia przewidujące bezpo­
średnie rokowania z prezydentem 
USA w określonych sytuacjach. 
Przywódca zbuntowanych Indian 
Russell Means oświadczył dzienni­
karzom, że Indianie domagają się 
negocjacji z prezydentem lub jego 
wysłannikiem.

Oblężenie w Wounded Knee trwa. 
Według ostatnich doniesień, Wa­
szyngton zamierza „zindianizować”, 
konflikt: to znaczy do walki prze 
ciwko Indianom obrońcom Woun­
ded Knee wykorzystać zamery­
kanizowanych ziomków.

Zenon Szulc

mocno wyeksploatowanych) 
ani urządzenie do utylizacji 
(gazów powstających przy wy­
twarzaniu superfosfatu), przy 
czym powodują one nadmierne 
zużycie materiałów. Dlatego za 
instalujemy młyn kupiony w 
USA, który pracuje wydajniej 
(o 20 procent), niż cała szóstka 
wspomnianych młynów, a za­
nieczyszcza pyłami powietrze 
kilkakrotnie mniej niż każdy 
z nich. Co więcej, to nowe 
urządzenie — w przeciwieńst­
wie do 6 obecnie pracują­
cych — umożliwi przemiał — 
lapidarnie mówiąc — fosfory­
tów twardych, które są tańsze 
od fosforytów miękkich uży­
wanych obecnie przez nasz za 
kład.

Wspomniałem o niewydol­
nym, jeśli chodzi o produkcję 
rzędu 500 tys. ton, urządzeniu 
do utylizacji gazów. Otóż wę­
zeł absorpcji gazów zostanie 
rozbudowany w oparciu o no­
woczesną aparaturę, co pozwoli 
ograniczyć ulatnianie się ga­
zów do minimum zgodnego ze 
współczesnym stanem techni­
ki. Z gazów w ten sposób „wy 
łapywanych” zakład będzie 
wytwarzał sole fluorowe i in­
ne produkty wysokiej jakości. 
A więc postęp: w produkcji, 
gospodarce surowcowej, bhp i 
ochronie naturalnego środo­
wiska.

Program przewidywał, że w 
oołowie 1974 roku zakład roz- 
pocznie produkcie rzędu 509 
tys. ton superfosfatu rocznie. 
Jednakże postanowiliśmy o- 
siagnąć taką zdolność produk­
cyjna do końca bież, roku. — 
w wvniku skrócenia o kilka 
miesiecv cyklu inwestycyjne­
go budowy młynowni i insta­
lacji tam urządzeń. W tym ter 
minie zostanie również urucho 
miony we^ł absorpcji gazów.

Notował:
MICHAŁ ŁUCZAK
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Moi przyjaciele już teraz 
rozpoczęli przygotowa­
nia do letniego urlopu. 

Na początku zamierzają zna­
leźć miejscowość, do której po 
jadą. Nie jest to sprawa pro­
sta — twierdzą przyszli urlopo 
wieże. I opowiadają mi o swej 
przygodzie sprzed bodaj dwóch 
lat.

Zapragnęli wtedy pojechać 
na wieś, ale taką, gdzie nie 
spotkają sfory wczasowiczów. 
W poznańskim oddziale „Gro­
mady’’ nabyli informator pt. 
„Wieś letniskowa”. Zawierał 
on informacje o kilkudziesięciu 
wsiach w całej Polsce, które 
chętnie przyjmują letników. 

Ze spisu tego wybrali nieznane 
im — ale gorąco polecane przez 
informator — Pokrzydowo w 
powiecie brodnickim, na Po­
morzu. Z informatora wynika 
ło, że jest to najlepsze miejsce 
do wczasowania. Spokojna 
wieś wokół kilka jezior, a w 
samym Pokrzydowie: restaura 
cja, jadłodajnia, liczne sklepy, 
dom kultury itp. Ponadto do­
brą i krótką (2 km) drogą 
można dojechać do pobliskie­
go ośrodka wypoczynkowego 
nad jeziorem Bachotek, gdzie 
z kolei jest wypożyczalnia 
sprzętu wodnego.

Zachęceni pojechali więc do 
Pokrzydowa. Okazało się, że 
są jedynymi — i pierwszymi 
— którzy zdecydowali się na 
wczasy w tej wsi. W Prezy­
dium ówczesnej Gromadzkiej 
Rady Narodowej ze złością 
mówili o tym nieszczęsnym in 
formatorze, który narobił im 
tyle kłopotów. Piszą ludzie z 
Warszawy, Łodzi i Poznania, 
bo chcą tu przyjeżdżać. A wieś 
nie jest przygotowana do ich 
przyjęcia. Kto nas tak „wro­
bił?” — zastanawiali się we 
wsi. A wrobieni zostali nie 
tylko miejscowi. Informator 
kłamał wierutnie. We wsi nie 
było: jadłodajni, restauracji, 
domu kultury, sklepów — tyl­
ko jeden spożywczy mizernie 
zaopatrzony. Do najbliższej sta 
cji kolejowej było znacznie da 
lej niż zapewniał informator, 
a droga do ośrodka nad jezio­
rem Bachotek dopiero powsta 
wała i póki co, trzeba było iść 
lub jechać 4, a nie 2 kilome­
try. Jedyną atrakcją pozostały 
jeziora (bez strzeżonych ką­
pielisk) oraz... dojazdy do od­
dalonej o kilkanaście kilome-

iijajlepszą ponoć szkołą 
jY życia jest doświadczę 

nie. Wie to nawet nie 
mówią, które — zaczynając 
raczkować — gdy nieświa­
dome niebezpieczeństwa dot 
knie rozgrzanego kaloryfe­
ra, już nigdy później tego 
nie uczyni. Z dorosłymi by 
wa podobnie: na ogół, raz 
nabrani, zawiedzeni, starają 
sią nie powtórzyć identycz­
nego błądnego kroku, lub 
czynu. No, nie jest to regu­
ła absolutna, niemniej w 
życiu codziennym raczej 
sprawdzalna.

Ja na przykład, właśnie 
nauczony doświadczeniem, 
odzwyczajam sią kupować 
w poznańskim „Centrum" 
przy ul. Czerwonej Armii. 
Od dłuższego bowiem czasu 
obserwują, że wybór towa­
rów cząsto odbiega tu od 
zauważalnej już w innych 
placówkach normy, a „po­
dawanie" klientowi tego, 
czym owa placówka dyspo­
nuje — dalekie jest ideało­
wi. Nie chodzi mi o obsłu­
gą. Do tej trudno mieć pre­
tensje. Mam na myśli eks­
pozycją.

Wystarczy przejść przez 
stoiska z plastikowymi ar­
tykułami gospodarstwa do­
mowego czy z porcelaną, 
obejrzeć wiszące i stojące 
na I piątrze lampy — by 
odeszła ochota na kupno. Za 
kurzone to, brudne, jakby 
z rok co najmniej stało na 
półce.

Ze ten czy ów towar stoi 
czy leży na regale — to jego 
handlowe prawo. Tylko dla 
czego - 'jeśli już coś leży 
zbyt długo — zapomina sią

Sprawy powszednie

Jak informować aby poinformować?
trów Brodnicy: po warzywa, 
konserwy, a czasem i chleb. 
Wszystko za sprawą jednego 
informatora, a raczej — de- 
zinformatora.

☆
Pisaliśmy niedawno o pow­

stającym w Polsce tzw. Krajo 
wym Systemie Informatycz­
nym. A więc komputery. Wiel 
kie sprawy. Ale przecież za­
nim wprzągniemy powszechnie 
w nasze życie gospodarcze in­
formatykę i maszyny, które 
wyliczą, przewidzą szybciej i 
lepiej od nas — musimy się 
nauczyć po prostu informo­
wać. Mamy na myśli zwykłą, 
codzienną informację: tu 
rystyczną, gospodarczą, miej­
ską czy urzędową.

Latem ubiegłego roku gości 
łem w Poznaniu Francuzów. 
Jednym z punktów programu 
naszych wycieczek po okolicy 
Poznania miał być wypad do 
Kórnika. Wtedy pan Mark wy 
jął francuski przewodnik po 
Polsce i powiedział mi, w któ 
rych godzinach otwarty jest 
zamek.

Nie dowierzałem tej „zamor 
skiej” informacji. Zatelefono­
wałem do Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turystycz 
nej i tam podano mi inne go­
dziny. Pojechaliśmy do Korni 
ka w godzinach zalecanych 
przez WOIT. Niestety, zamek 
był zamknięty. Prawdziwą in­
formację zawierał natomiast 
przewodnik francuski!

Przyjrzałem mu się bliżej. 
Zawierał szczegółowe wiado­
mości na temat: noclegów, sta­
cji benzynowych, restauracji, 
godzin otwarcia muzeów i 
obiektów godnych zwiedzenia 
itp.

A nasze przewodniki? Wy­
tworzyła się u nas maniera 
„wzbogacania” przewodników 
tekstami^ które nikogo nie in­
teresują. Zwłaszcza z przewod­
ników Wydawnictwa „Sport i 
Turystyka” można by śmiało 
usunąć połowę tekstu bez żad­
nej szkody dla użytkowej ich 
wartości.

Przyjrzyjmy się tylko kilku 
przewodnikom po Polsce, i zo­
baczmy. co dowiemy się z nich 
o Poznaniu. Nienaganne są opis 

o ścieraniu kurzu i zmywa­
niu brudu?

„Centrum" nie jest w 
tych praktykach odosobnio­
ne. Zapraszam obok do Spół 
dzielczego Domu Handlowe 
go „Alfa". Polecam tutaj 
uwadze klientów choćby 
tylko kącik z mąskimi ko­
szulami. Brak tu wyboru 
(w deseniach, fasonach i nu 
meracji). Ale jeśli nie ku­
pią tu, może dostaną gdzie 
indziej. Dlaczego jednak

Nie zawsze na linii

Reklama 
a rzeczywistość

owe plastikowe opakowania 
wiszących na hakach ko­
szul są takie brudne, że aż 
sią człowiek wzdraga przed 
ich dotkniąciem?

Reklama dźwignią handlu 
— głosi hąsło, znane od wie 
lu dziesiątków lat. Tylko, 
że jakoś trudno mieć do na 
Szej reklamy przekonanie. 
Albo poleca coś, czego na­
stępnie w żadnym sklepie 
nie uraczysz (takich przy­
kładów było sporo), albo nie 
tak jak trzeba. Wrócą do 
„Centrum", które przecież 
zawsze ogłasza sią i rekla­
muje: „Tutaj kupisz najle­
piej", Nie jestem o tym 
przekonany. Ot, dla przy­
kładu — 8 marca, godz. 17. 

historyczny i charakterysty­
ka poszczególnych zabytków. 
Gorzej już z informacją np. na 
temat wyżywienia.

Oto przewodnik Adama Bej- 
cara „Polska” (Wydawnictwo 
Interpress 1971) wymienia aż 3 
poznańskie restauracje „Adria”, 
„Smakosz” i... ,Moulin Rouge’’, 
a przewodnik „Polska” wyda­
ny przez Wydawnictwo Polonia 
(1965) dwie: „Adrię” i „Arka­
dię”. Według „Przewodnika po 
Polsce” (Sport i Turystyka 
1966) w Poznaniu w ogóle nie 
ma restauracji. W owych „prze 
wodnikach’’ turysta nie znaj­
dzie oczywiście takich bła­
hostek, jak ceny miejsc w 
hotelu, odległości od Warszawy 
i innych miast, adresów kin i 
teatrów.

❖
W ubiegłym roku przejecha­

łem samochodem 10 000 kilo­
metrów po Europie zachodniej. 
We wszystkich krajach posłu­
giwałem się dwoma przewod­
nikami: „Europa Touring” i 
„Europa Caravaning Camping”’ 
W pierwszym znaleźć można 
bardzo dokładne mapy oraz in­
formacje historyczno-turystycz 
ne o wszystkich miastach, mia­
steczkach i hotelach, w drugim 
wszystko o wszystkich — nawet 
najmniejszych kempingach w 
Europie.

Przy zwiedzaniu wielkich 
miast znakomicie pomagały 
wszechstronnie opracowane wy 
dawnictwa, jak np. paryski Le- 
conte’a lub brukselski Do 
Roucka. Na wzór tych ostat­
nich przygotowali dla polskich 
turystów przewodniki po więk­

TELEWIZJA

„Złoto i dolaryu
Rzadko się zdarza, by o spra­

wach tak skomplikowanych, jak 
system walutowy, mówić tak 
prosto, zrozumiale i popularnie 
jak to uczynił w poniedziałko­
wym programie pt. „Złoto i dola­
ry” prof. dr Stanisław Raczkow­
ski w rozmowie z Mirosławem 
Azembskim. W programie tym w 
sposób metodyczny i jasny przed 
stawiono cały proces dewaluacji 
dolara i najważniejsze przyczyny, 
które ten proces spowodowały. 
Przy okazji, telewidz dowiedział 
sie o wymownej strukturze wydat 
ków rządu amerykańskiego, który 
75 procent sum przeznaczonych na 
postęp, wydaje na badania w dzie 
dżinie nuklearnej, militarnej i kos 
micznej.

Zrozumienie całego dialogu 
dziennikarza z naukowcem ułat­
wiały w znacznym stopniu film 
dokumentalny oraz felieton filmo 
wy, opatrzone interesującymi ko­
mentarzami. Tego rodzaju progra 
my spełniają określoną funkcję

Spacerowałem sobie wła­
śnie miądzy regałami, gdy 
nagle usłyszałem głos z me­
gafonu: „Witamy państwa 
w naszym domu handlo­
wym! Z okazji Dnia Kobiet, 
jako upominki polecamy ... 
(tutaj nastąpiło wyliczenie 
szeregu artykułów) — także 
żaroodporne naczynia ka­
mienne."

Natychmiast pobiegłem 
do wskazanego mi przez 
spikera stoiska. Pomyśla­

łem sobie: „ładny prezent". 
Nic z tego. Panienka w dzia 
le porcelany oznajmiła mi, 
że „naczynia były, owszem, 
lecz... wczoraj". „Nici" z 
prezentu i uciechy żony. 
Mówią zatem — niech pani 
powie swemu kierowniko­
wi, czy temu kto reklamuje 
wasze towary, żeby wykre­
ślił ze swej zapowiedzi co 
nieważne.

— Pan kierownik nagrał 
tekst wczoraj, a wczoraj na 
czynią jeszcze były — usły­
szałem.

Szczerość ekspedientki by 
ła rozbrajająca. Tylko że 
mnie ta odpowiedź nie mo­
gła zadowolić. Wołałbym, 

szych miastach NRD nasi za­
chodni sąsiedzi.

❖
Rewolucję zwykłej, codzien­

nej informacji rozpocząłbym od 
przeredagowania książek tele­
fonicznych. Z nich chciałbym 
się dowiadywać wszystkiego. 
Taka książka musiałaby zawie 
rać przeróżne spisy w różnych 
układach: alfabetycznym, we­
dług branż, ulic itp., itd.

Po książce telefonicznej kolej 
na administrację. Bo można 
tutaj znaleźć niezłe kwiatuszki 
— dezinformatory. A 
więc: listy urzędowe — bez da­
ty i telefonu (ale z kilkoma pod 
pisami), pieczątki z dziewięcio- 
członowymi nazwami przedsię­
biorstw — bez adresu, kodu itp.

Rozprawiłbym się też z in- 
,formacją gospodarczą i handlo­
wą, której tak domagają się 
zagraniczni handlowcy. Oni po­
trzebują informatorów o struk­
turze naszego przemysłu i han­
dlu, o zwyczajach biurowych i 
praktyce urzędów, o systemie 
podatkowym, taryfach komuni­
kacyjnych, przepisach celnych 
itp.

*
Jeden z publicystów „Życia 

Warszawy” napisał, iż istnieją 
w Polsce tylko dwa prawdziwe 
informatory: .rozkład jazdy i 
urzędowy spis placówek pocz­
to wo-telekomunikacyjnych.

Ale życie składa się nie tyl­
ko z podróży kolejami i nada­
wania listów. Na co dzień ma­
my jeszcze ciągle do czynienia 
ze „sztuką” dezinformacji.

MAREK PRZYBYLSKI

społeczną oraz pozwalają nabrać 
właściwego, pozbawionego fety- 
szyzujacego zabarwienia, stosunku 
do dolara — tej niegdyś najsilniej 
szej i najpewniejszej waluty świa 
ta kapitalistycznego, (mf)

Rozrachunek 
z przeszłością

Niezbyt szczęśliwym pomysłem 
łódzkiego teatru TV była realiza­
cja napisanej przed z górą 20 la­
ty, sztuki, autora o bogatym prze 
cięż później, a mało znanym do­
robku scenicznym, Romana Brand 
staettera „Upadek kamiennego do 
mu”. W tej akurat sztuce sche­
matyzm sytuacji i sam sposób 
prowadzenia dialogu uniemożli­
wiał na dobrą sprawę, po latach, 
powstanie żywego i interesującego 
współczesnego widza, spektaklu. 
Inna sprawa, że i reżyser i sami 
wykonawcy niewiele też w niej 
potrafili zaproponować od siebie.

W efekcie przedstawienie wy- 
padło blado i nie przekonywało 
też chyba prawdą psychologiczną 
swych postaci, (ob)

żeby ów pan, odpowiedzial­
ny w „Centrum" za rekla­
mą, najpierw spojrzał na 
półki, sprawdził w magazy­
nach, a nastąpnie głosił, co 
w sklepie naprawdą można 
kupić.

Znam też sklep przy pew 
nym placu, w dość ruchli­
wym punkcie miasta, acz 
na peryferiach, który w 
swej witrynie oferuje kli­
entom sweterki, bluzki i in­
ne odzienie cząsto w stanie 
„jak psu z gardła wyjął". 
Widać, nie czyni sią tu żad 
nych prób, by po wyjąciu 
towaru ze skrzyni, pojem­
nika czy worka odprasować 
go nieco. Myślą, że kierow­
nik tego sklepu też nie 
zna zasad dobrego handlu 
i właściwie pojątej reklamy.

Niesolidność zawsze de­
nerwuje. Nie lubią zaś szcze 
gólnie reklamiarstwa, 
które zaprzecza idei dobre­
go, wzorowego handlu. Re­
klamuj co możesz reklamo­
wać, staraj sią sprzedać 
wszystko co sią da! Ale 
czyń to z sensem i kulturą.

Daleki jestem od próby 
uogólniania. Sporo o siąg- 
nią ć na swoim koncie ma 
bowiem właśnie nasz, po­
znański handel. Na łamach 
„Głosu" wielokrotnie daje- 
my temu wyraz, a dowoda­
mi rzetelności pracy han­
dlowców mogą być licznie 
już przyznane medale „Han 
dlowego Znaku Jakości" — 
właśnie za wzorowe handlo 
wanie. Ale przecież niema­
ło — jak widać — pozostaje 
jeszcze do zrobienia.

EUGENIUSZ COFTA

Przed meczem Polska - Walia
Jan Tomaszewski, Marian Sze- 

ja oraz Zygmunt Anczok, Jerzy 
Gorgoń, Zbigniew Gut. Adam Mu- 
siał, Henryk Wieczorek, Lesław 
Ćmikiewicz, Kazimierz Deyna, 
Zygmunt Maszczyk. Henryk Ka- 
sperczak, Jerzy Kraska, Włodzi­
mierz Lubański, Robert Gadocha, 
Włodzimierz Wojciechowski. Grze­
gorz Lato — to szesnastka naszych 
piłkarzy, którzy pod wodzą trene­
ra Kazimierza Górskiego i jego 
asystenta Jacka Gmocha udali się

Koszykówka
Ćwierćfinały WIM 

w Obornikach
Stawką turnieju piłki koszyko­

wej dziewcząt ze szkół podstawo 
wych, rozegranego w minioną 
niedzielę w sali „dwójki” w Obór 
nikach, był awans do półfinału 
Wielkopolskich Igrzysk Młodzie­
ży. O premiowane dwie pierwsze 
lokaty, ubiegały się drużyny 4 
szkół. Awans wywalczyły — 
SP nr 2 Oborniki (po pokonaniu 
SP nr 5 z Piły 31:28) i SP nr 38 
Poznań (po rozgromieniu SP nr 1 
Wolsztyn 40:12). W finale lepsze 
okazały się poznanianki, które gra 
jąc dobrze w obronie i celnie 
strzelając wygrały pewnie 42:23 
(20:9). Swoim poziomem turniejo­
we zmagania mogły zadowolić.

(bop)

Olimpijczycy 
w Wolsztynie

Na zakończenie obchodów „Dni 
Olimpijczyka” odbyła się w auli 
LO w Wolsztynie zorganizowana 
przez PKKFiT impreza rozrywko­
wa dla działaczy i sportowców. 
Wzięli w niej udział dwaj olim­
pijczycy: Genowefa Minnicka i 
Marian Dudziak z Poznania. Wy­
stąpienie M. Dudziaka, zachęcają­
ce młodzież wolsztyńską do ubie 
gania się poprzez usilną pracę i 
trening o prawa do startu olim­
pijskiego zostało gorąco przyjęte 
przez salę pełną widzów, tym bar 
dziej, że M. Dudziak jest absol­
wentem wolsztyńskiego liceum.

Podczas uroczystości 13 działa­
czy sportowych Wolsztyna i po­
wiatu zostało udekorowanych „Ho 
norowymi Dyskami” przyznanymi 
przez WKKFiT w Poznaniu. „Dys 
ki” te otrzymali: Leon Janczew­
ski i Czesław Kurpisz z MZKS 
Grom. Marek Suterski i Edward 
Wajs z LO Wolsztyn, Florian 
Rogoziński i Bolesław Wieczorek 
z LZS Kębłowo, Tadeusz Klecha 
z LKS Skra, Kazimierz Łojek, 
Władysław Ratajczak i Henryk 
Konieczek z MKS oraz Edward 
Kusik z Błotnicy, Kazimierz Mai 
kowski z Siedlca i Zenon Kraw­
czyk z Wolsztyna.

Za dobre osiągnięcia w swej 
12-letniej działalności kryształową 
wazę otrzymali siatkarze LKS 
Skra Wolsztyn, (kh)

Towarzyski mecz 
hokeja na lodzie

Dzisiaj o godz. 17 odbędzie się 
na Bogdance towarzyski mecz ho 
keja na lodzie, młodzików GKS-u 
Katowice i HKS-u Bogdanki. W 
obu drużynach wystąpią zawodni­
cy roczników 1958 i młodsi.

Po zawodach przyjmowane bę­
dą zapisy do szkółki hokejowej 
chłopców, urodzonych w latach 
1960—63 mających opanowaną jaz 
dę na łyżwach, (zb)

Z Leszna

Rozwój bazy
rekreacyjno-sportowej

Zaspokojenie stale rosnących po 
trzeb mieszkańców Leszna w za­
kresie różnych form rekreacji, 
jak również podniesienie poziomu 
sportu wyczynowego znajduje się 
w centrum uwagi kierownictwa 
leszczyńskich władz sportowych. 
Od lat KKFiT spory nacisk kła­
dzie na budowę i modernizację 
bazy sportowo-rekreacyjnej. Rów­
nież w bieżącym roku zadania na 
tym odcinku przewidują cały sze­
reg robót remontowo-budowla­
nych.

Na reprezentacyjnym stadionie 
Leszna im. Alfreda Smoczyka wy 
remontowano już tor żużlowy i 
założono nowe krawężniki wokół 
bandy wewnętrznej. Na obiekcie 
tym przeprowadzi się jeszcze re­
mont głównej płyty boiska pił­
karskiego, trybun siedzących, urzą 
dzeń lekkoatletycznych i warszta- ną
tów.

Na terenie basenu kąpielowego 
znajdującego się w przyległym 
do stadionu Parku Tysiąclecia 
przewiduje się budowę urządzeń 
filtracyjnych, estetycznego parka­
nu i prac związanych z malowa­
niem niecki w basenie.

Zgodnie z planem zakłada się 
zakończenie remontu kapitalnego 
sali gimnastyczno-snortowej przy 
ul. Waryńskiego. Założy się tu 
jeszcze m. in. urządzenia mega- 
fonizacyjne, a na przyległym te­
renie pobuduje się podstawowe 
urządzenia lekkoatletyczne: skocz 
nię, rzutnię i bieżnię (60 m).

Na boisku Polonii przeprowadzi 
sie remont płyty treningowej — 
piłkarskiej i bieżni oraz 
dzeń sanitarnych. Oprócz 

urzą- 
tego

w poniedziałek do Cardiff na dzi 
siejszy międzypaństwowy mecz , 
Walią. z

W międzynarodowym porcie lot 
niczym Okęcie piłkarzy żegnali' 
kierownictwo PZPN z jego p/fL 
zesem Stanisławem Nowosielskim 
liczna grupa kibiców i dzienniki’

Po ponad 2-godzinnym locie doi 
ska ekipa wylądowała na londvń 
skim lotnisku Heathrow. Wpraw' 
dzie powietrzna podróż odbywała 
sie samolotem brytyjskich linii int 
niczych, ale polscy piłkarze cie 
szyli się specjalnymi względami 
Otóż jednym ze stewardów bvł 
Polak stale mieszkający w Aneiu 
Czesław 'Wicherek. 6 '

Na lotnisku drużynę polską po. 
witali angielscy dziennikarz.e i fo­
toreporterzy oraz liczna gruna 
miejscowej Polonii. Szczególnym 
zainteresowaniem łowców auto 
grafów cieszyli sie Lubański, Dev 
na i Gorgoń. Na lotnisku obecny 
był również konsul polskiej amba­
sady Mieczysław Hara oraz przed­
stawiciele walijskiej Federacji Pił 
karskiej. M. Hara powiedział. że 
już dawno żadne wydarzenie z 
udziałem polskich sportowców nie 
wywołało takiego poruszenia' 
wśród Polaków mieszkających na 
wyspach. Wszystko wskazuje na 
to, że biało-czerwoni maja zapew­
niony w Cardiff gorący doping.

(o-b)

Polscy kolarze 
prowadzą w Algierii

IV Tour d’Algerie osiągnął pół­
metek. Rezultaty szóstego etapu 
Biskra — Batna (117 km) oraz kia 
syfikację po etapach podano z 
opóźnieniem. Polacy nadal prowa 
dzą: Stanisław Szozda z ponad 4- 
minutową przewagą nad Aleksan­
drem Gusiatnikowem (ZSRR), dru 
żyna polska — z 6-minutową prze­
wagą nad Holandią i ZSRR.

Na VII etapie Ryszard Szurkow­
ski zajął drugie miejsce. Zwycięz­
ca etapu został Czechosłowak Pe­
ter Matousek. (ob)

dalekopisem,
I

JERZY PAWŁOWSKI DRUGI

Jerzy Pawłowski zajął drugie 
miejsce w tradycyjnym turnieju 
szablowym Challenge Martini. Po­
lak odniósł w finale 6 zwycięstw 
i w barażowej walce o pierwsze 
miejsce uległ Włochowi Mario 
Montano.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY STALI

Siatkarze Stali Mielec wygrali 
w poniedziałek ponownie z war­
szawskim AZS, tym razem 3:1 
(15:11, 15:7, 10:15, 15:3).

W odróżnieniu od niedzielnego 
— mecz był znacznie mniej zacięty 
i stał na przeciętnym poziomie.

MALINOWSKI TRZECI 
W BRUKSELI

Międzynarodowy lekkoatletyczny 
bieg przełajowy zakończył się zwy 
cięstwem reprezentantów ZSRR. 
Pierwsze miejsce zajął Adulin 
przed swym rodakiem Swirido- 
wem. Na trzeciej pozycji ukończy! 
bieg reprezentant Polski Malinow­
ski. W imprezie startowało ponad 
2 000 zawodników z 20 państw.

SmierC
POLSKIEGO WSPINACZA

W trakcie zimowej wspinaczki w 
okolicy Innsbrucku (Alpy au­
striackie) poniósł śmierć polski al­
pinista — Andrzej Wilusz z Wro­
cławia. Zginął on na skutek la­
winy kamiennej, która spadla na 
miejsce gdzie wspinacze spędza 
noc w ścianie. Jego towarzysze 
wyszli bez szwanku, (o-b) 

boisko od strony ulicy otrzyma no 
wy estetyczny parkan.

Również na nowym osiedlu Lr 
wald wykona się sporo robot, 
reny rekreacyjne wyposaż.one 
sta.ią w kilka boisk do piłki rę 
nej. Obiekt taki pobudowany 
stanie również w kompleksie 
dynków przy ul. MarcinkowsKie
go. ie

Ponieważ Leszno dotychczas l 
posiada krytego basenu, w 
żącym roku poczyniono star 
o uzyskanie odpowiednicn 
ków na budowę takiego obi- • 
Z uwagi na to, że lokalizacje 
senu przewiduje się na ye da 
boiska Polonii, prowadzi sie 
nia nad możliwością wyk°J -cni 
nia ciepłej wody z.Zakfad bojS- 
rvtusowych sąsiadujących .
kiem. KKFiT posiada

typową dokumentację P a 
tową która zostanie przystosoW 
na do lokalnych warunkojU 

Ujęta w propozycjach roz sal 
bazy na lata 1971—1975 bu d
gimnastycznych przy szko z0.
stawowych nr 4, 7 i 8; gi na 
stanie zrealizowana z ‘h A 
brak środków inwestycyj _ Lesz 
szkoda, ponieważ na ,ter , jest 
na tylko 3 podstawowk ^o- 
ich 10) posiadają w?asn®' nie- 
datku niepełnowymiarovr 
przydatne do uprawiania gi eoszą 
towych, sale gimnos*y^£„ notuje i 
sytuację na tym pdet. które 
się w szkołach średn 'nOsiaóa 
poza ZSZ Dokształcająca nie
ją własne sale. Jednak i °wzgie- 
snelniają warunków PP .cJ 
dem wymogów nowoczes

MARCIN RYDLEWIC



Poznańskie Przedsiębiorstwo >ansportowe Budownictwa
Poznań, ul. Wałbrzyska 1 UWAGA MIESZKAŃCY BONINA!

KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
MODA

że na mocy Zarządzenia nr 27/Org. Ministra Budownictwa 
j PMB z dnia 24 stycznia 1973 r. zmieniona została nazwa 

przedsiębiorstwa z dotychczasowego na:

SPÓŁDZIELNIA PRACY
Zakład przy ul. Czerwonej Armii 

Dom Usług

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO SPRZĘTOWE
FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA 

UPRZEJMIE ZAPRASZA 
DO NOWO OTWARTEGO

WYKONUJE USŁUGI
zakresie

BUDOWNICTWA „TRANSBUD - POZNAŃ"
ULICA WAŁBRZYSKA 1, TEL. DYREKTORA 679-149 

CENTRALA TELEFONICZNA 674-081.
2734-K1

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
drogowych

że

i WODOCIĄGOWO - KANALIZACYJNYCH 
Poznaniu, ul. Północna 14 

zawiadamia, 
z dniem 19 lutego 1973 roku

NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERU TELEFONU.

OBECNY NUMER 576-21
24O4-K1

Praca • Nauka
Zatrudnię cukiernika w 
starszym wieku, siła pler 
wszorzędna, dobre warun 
kl Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 39804g.

Pianino, szafy, witrynę, 
zegar stojący kominko­
wy, kanapę — sprzedam.
Skryta 1 m. 1, od 16.
___________ 39268g

• Samochody
Syrenę 104 sprzedam.

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO NR 68
haftu wojskowego i proporców

2629-KI

PRZY ULICY BŁĘKITNEJ 1/7

Pawilon Handlowy
J CZYNNY OD GODZ. 10—18

W KTÓRYM URUCHOMIŁA
• DZIAŁ FRYZJERSTWA DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 
• KOSMETYKI ZAPOBIEGAWCZEJ
• MANICURE — PEDICURE.

USŁUGI WYKONUJE KWALIFIKOWANY PERSONEL,
2559-Kl

• Nieruchomości
Kupię willę 4—5-pokojową 
w Poznaniu, przy komu­
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa", GrunwaldzJca 19 
dla 38726g.

Sprzedam 7 ha ziemi 3—4 
klasy, blisko Poznania. Za 
wadzki Chomędce, pow. Zguby • Różne
Poznań. 3C640g

Pracownicy poszukiwani
KOREKTORKI — ze średnim lub wyższym wykształ-
cenlem za trud ni zaraz Poznańskie Wydawnictwo
Prasowe RSW „Prasa, Książka, Ruch".

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, ul. Grunwaldz-
ka 19, pok. 18, w godz. od 9—14. 3113-K1

Samodzielną gosposię do 
dzieci przyjmę zaraz na 
iMle. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
W191g.________________  
Robotnicy ze znajomością 
pracy w gospodarstwie roi 
nym — potrzebni. Dobre 
warunki. Ruszkowo 17, po
vi»t Środa. 39319g
Pomoc domowa z miesz­
kaniem do starszej osoby 
- potrzebna. Zgłoszenia: 
Sporna 14 m. 3, po połu-
dniu. 40368g
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
K m. 2. 39785g
Potrzebny Uczeń cukier- 

. niczy. Puszczykowo, ul.
Poznańska 5. 40965g.
Pomoc domowa na stale 

| potrzebna, pokoik oddziel 
1 ny. Rodzina profesora.

Aleja Wielkopolska 11.
40958g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
41223g.
Samodzielna pomoc do 4 
osób, dobrze gotująca, do 
chodząca lub ze sianiem 
- potrzebna. Poznań, Po- 
ranek;5. '& ' 41219g

< nomoc domowa do pleba­
nii, potrzebna. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 

pod G-40074. 823-K2
Maszynopisania — uczę.
Al. Marcinkowskiego 26 
m. 26, II podwórze, I pię­
tro. 32955g

Kupno • Sprzedaż
Kupię piec mały, przenoś 
ny (chętnie stałopalny), 
półkokanapotapczan, ka- 
napotapczan, telewizor, 
stolik, radio trzyzakreso- 
we, głęboki fotel, tapczan, 
kredens kuchenny, inne 
meble. Oferty ,,Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 40369g
Pudelki miniaturowe, peł 
norodowodowe, czarne, po 

i championach — sprze­
dam. Tęczowa 4 m. 2, go­

dzina 17—20. 39470g

Sadzonki goździków przy 
łamane oraz z perlitu — 
sprzedam. Ogrodnictw© — 
inż. Adam Wawrzyniak, 
Nietążkowo 36, poczta Sml

Tel. 727-51, po 18. 
_______________  41319 g

giel. tel. 145. MOp
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 500-76.

 38385g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

 40967g
Sprzedam altsaks tenor, 
skrzypce mistrzowskie. — 
Ratajczaka 26 m. 84, wej-
ście 5. 37376gpr
Sadzonki pomidorów Ze­
landia, Potentat, 3 zł szt., 
sprzedam. Nowicki, Su­
chy Las, Szkółkarska 20,
tel.- 25. 39775'g
Sprzedam okazyjnie me­
ble stylowe — ul. Kosy- 
nierska 12 m. 5. Oglądać 
poniedziałek, środa, godz.
17—20. 41135g
Sprzedam MZ-250/1, stan 
dobry. Tel. 217-82, po 16. 

40986g

Sprzedam motocykl WFM 
w dobrym stanie i dwa 
kaski. Edward Stypińskl, 
Poznań, Osiedle Piastow-
skie 4 m. 4. 409 69g
Sprzedam SHL Gazele i 
Junaka w dobrym stanie. 
Zdzisław Lulczyk, Dako- 
wy Suche, poczta Dako- 
wy Mokre, pow. Nowy 
Tomyśl woj. poznańskie.

38536g
Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy oraz przycze­
pę jednokonną. Bogdan 
Niemczał, Janowo pow. 
Środa. 38540g
Sprzedam pojazd inwalidz 
ki 2-osobowy „Velorex“. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38391 g.
Sprzedam korzystnie ka­
napę i fotel skórkowy. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 3«497g.
Sprzedam dwudrzwiową 
szafę chłodniczą o pojem 
ności ca 590 1, wraz z wy 
posażeniem Mirosław Łu- 
siak. Poznań, Gwardii Lu
dowej 27 m. 8. 38412g

Dnia 24 marca 1973 roku zmarł

kol. EDMUND RATAJCZAK 
długoletni pracownik Zakładów Przemyślu Me­
talowego H. Cegielski — Poznań.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego przy­
jaciela, kolegę i wzorowego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia — składają
p . koleżanki i koledzy 
fabryki Lokomotyw i Wagonów HCP — Poznań 
- _______ ________4U52S

W dniu 24 marca 1973 r. zmarła w wieku 41 lat

ZDZISŁAWA GONIA
z żalem żegnamy wzorowego pracownika i ser­

deczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

Współczucia.

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, Zarząd, 
współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Świt" w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca br. o go- 
n!e 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

----  3O5O-K1

f W dniu 27 marca 1973 r. zmarł po ciężkich 
mńiC1Srp’6niach- opatrzony Sakramentami św..

J kochany mąż, dziadek, najlepszy opiekun,

PIOTR BRÓDKA
inn?rzeb odbSdzie się w dniu 89 bm. o godz.

•Mi na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
Po»r,= - żona z rodziną

oznan. Ściegiennego 31. 41306?

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, taksometr. 
Piątków©, ul. obornicka 
28-4O847g
Sprzedam Fiata 125p, stan 
idealny. Tel. 671-364.

396 4 7g
Sprzedam białego Fiata 
125p 1500. Tel. 679-809.

39648g
Sprzedam Skodę 1101. Ra­
taje, Osiedle Piastowskie
61 m. 19.

• Lokale
39093g

Oddam pokój. Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa*, Grun 
waldzka 19 dla 40229g,
Kupię natychmiast miesz­
kanie własnościowe M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa*’, Grunwaldzka 19 dla 
_____  4195+g
Wynajmę 2 pokoje nieu. 
meblowane małżeństwom. 
Swierczewo, Janiszewskie-
go 14. 39595g
Pracująca, pilnie poszu­
kuje pokoju 1-osobowego. 
Oferty — „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 39676g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 39831g.
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej), poszukują poko­
ju, najchętniej Dębiec. 
Swierczewo lub Luboń. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 33911g.
Wynajmę pokój dwuoso­
bowy studentom lub stu­
dentkom. Tel. 621-88 (tele 
fonować od godz. 17).

3853«g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, jasna 
kuchnia, na dwie mniej­
sze kawalerki. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38456g.
Gdynia! Kwaterunkowe po 
kój z kuchnią, łazienką, 
c. o., nowe budownictwo 
— zamienię na takie sa- 
mo w Poznaniu. Chwalisz 
81-649 Gdynia 7, Widna 2
m. 45. 38588g

VJ

Sprzedam gospodarstwo 
7,5 ha, ziemia pszenno-bu 
raczana, zabudowania mu 
rowane, zelektryfikowane, 
grunt wokół zabudowań. 
Antoni Olesik, Pakosław, 
p-ta Lwówek Wl'kp„ pow.
Nowy Tomyśl. 38521g
Kostrzyn Wlkp. Dom jed 
norodzinny, komfort bu­
dynek gospodarczy garaż 
nowe budownictwo sprze

Poznaniu, dzielnicy willo­
wej, piękna willa 5-poko- 
jowa, standartowej budo­
wy, architektury potudnio 
wej, luksusowo wykoń­
czona 850.900 zł; Poznaniu 
miejscu letniskowym, wll 
la 4-pokojowa komfortem, 
kominkiem, c. o., duża 
weranda, taras, ogród 
1.249 m!, z basenem kąpie 
lewym 559.000 zł; Swarzę 
dzu nowa połowa willi bil 
źniaczej 5 pokoi, garaż,

W niedzielę, 18 bm. pozo­
stawiłam w tramwaju li­
nii nr 17, angielską książ­
kę naukową. Uczciwego 
znalazcę proszę uprzejmie 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Podko-
morska 45. 4O994g
Przybląkal się foksterier 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40956g
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93.

ogród 400.000 sprzeda
39916g

Adamski, Poznań, Matej-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
38108g.

„Prasa"
9 dla

ki 33a. 41070g

Dom gospodarczy, ogród, 
sprzedam. Cena przystęp­
na. Zygmunt Woźniak — 
Słomówko, pow. Września, 

31 Op

Sprzedani domek jedno­
rodzinny Kozłowo, koło 
Opalenicy pow. Nowy To
myśl. Drobnik. 38941g

Poznań Szczepankowo
— działka 4.000 m1. oplot© 
wana, zadrzewiona, dom

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wszelkie wygody, 
domek gospodarczy nada­
jący się na warsztat Lu­
boń Dzierżyńskiego blisko 
granicy Poznania, dogod-

gospodarczy mieszkal-
ny dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, skanalizowany, 
garaż, szopa 40 ml, siła 
światło, około 300.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 49687g
Sprzedani wlllkę pięcio- 
pokojową, komfortową, no 
wą. Poznań. Oferty ,;Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
38535g.
Okazyjnie sprzedam do­
mek jednorodizinny z za­
budowaniem gospodar­
czym i ogrodem. Czempiń 
ul. Towarowa 19.

301p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny oraz 1,17 ha zie­
mi, nadającą się na ogro­
dnictwo lub budowę spół 
dzielczych domków jedno 
rodzinnych (dogodne po­
łożenie). Antonina Woź­
niak. Komorniki, ul. Za- 
bikowska 65, pow. Poznań 

269p
Sprzedam pół morgi ogro 
du. dumek z wygodami. 
Szczepankowo, Wiepraw-
ska 24. 38891g
Kupię domek z ogrodem 
w Poznaniu, lub okoli­
cy. do 150 tys. Bolesław 
Nawrocki, Poznań, Osie­
dle (Piastowskie 4 m. 1.

4096 8g
Sprzedam 1,11 ha ziemi 
przy trasie Lusowo — Tar 
nowo Podgórne, 18 km od 
Poznania. Adres wskaże 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3«390g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 26 mar­
ca 1973 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż, drogi oj­

ciec, teść, wujek i dziadek., śp.

WŁADYSŁAW SZARZYNSKI 
mistrz kominiarski, 

prezes PZW Poznań - Wilda

Pogrzeb odbędzie się 29 
13.40 z kaplicy cmentarnej

W

Poznań, Sw. Trójcy 4 m.

marca 1973 r. o godz. 
na Junikowie.
smutku pogrążona 
żona z rodziną

1. 4U98g

1 Dnia 26 marca 1973 r. zmarł, namaszczony 
T Olejami św., nasz nąjukochańszy mąż i naj­
troskliwszy ojciec, przeżywszy lat 79, śp.

KAZIMIERZ MARZEC
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu janikow­
skim, dnia 29 bm. o godz. 13.95.

Żona, córka i rodzina
41289S

1 z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 26 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i kochana żona, matka, teścio­
wa, siostra, bratowa i ciocia, śp.

LUDWIKA OLSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29. III. 

1973 r. o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
4123 3 S

na komunikacja,
wolna. Oferty 
Grunwaldzka 
38073g.

całość 
„Prasa"

19 dla

Sprzedam dom w Mosinie 
nowy wykończony, c.o„ 
woda, kanalizacja, domek 
gospodarczy, garaż po 
kupnie wolny cena 409 
tys. wpłaty 339.909. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38069g.

Sprzedam parcelę zadrze­
wioną Poznań Minikowo. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38120g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub bliźniaczy — wy­
soki parter. Może być dó 
wykończenia. Oferty „Prą 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
38113g.
Sprzedam działkę z dom- 
kiem pokój i kuchnia, bil 
sko tramwaju. Informa­
cja: Ślusarska 11 m. 18, 
od godz 17. względnie — 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38852g.
Kupię w dzielnicy Jeżyce 
domek jednorodzinny lub 
segment bliźniaka — mo­
że być do wykończenia. 
W rozliczeniu mieszkanie 
2-pokojowe. Adres wska­
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 38841g.
Willę komfortową no-
wą, wolną (może być na 
dwie rodziny), z dużym 
dochodowym sadem — 
sprzedam. Stanisław No­
wiński, Inowrocław 3, Roi
na 9. 641-K2

Akwizytor do zbierania 
zamówień na portrety — 
chętnie rencista, potrzeb­
ny. oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 40662g.
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów malowanych po 
dłóg, lakierowanie — rów 
nież dla zakładów pracy. 
Telefon 67-11-24. 41209g

• Matrymonialne
Panna, przystojna, nieza­
leżna, lat 42, z wyższym
wykształceniem pozna
kulturalnego pana do lat 
52 — w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Bydgoszcz, Pomor-
ska 1 ,,120". 820-K2
Rzemieślnik solidny, przed 
sięblorcz.y, bez nałogów, 
z synkiem — pozna panią 
zgrabną do 30—35 lat z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 38869g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, Li 
belta 29 — organizuje wy­
cieczkę autokarem w 
dniach 7, 12 maja br. Po­
znań — Praga — Wiedeń. 
Zgłoszenia do 5 kwietnia 
w biurze przy Libelta —
godz. 15—19. 41326g
Wdowa dobrego charakte 
ru niebrzydka, poślubi 
uczciwego kulturalnego 
wdowca do lat 65 z włas­
nym mieszkaniem w wlęk 
szym mieście. Oferty po­
ważne „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38287g.
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9. 37925g
Wdowa przystojna, włas­
na renta, materialnie nie 
zależna z mieszkaniem po 
zna pana kulturalnego, 
wysokiego do lat 68. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38244g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 marca 1973 r. odszedł od nas, opatrzony 

Sakramentami św., ukochany mąż. nigdy nieza­
pomniany tatuś, brat, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW WOŹNY
Kat 58

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 brn. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
412447

tDnia 26 marca 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach, mój drogi mąż i szwagier

JAKUB AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 marca 1973 r. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone

żona i szwagierka
41328?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1973 r. przeżywszy lat 76 zmarł na-

gle mój najdroższy mąż, ukochany wujek i 
gier

MARIAN WOŁYŃSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
dzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
stańczym.

szwa.

Odro-
Pow-

Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 26 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy kościele farnym.

W smutku pogrążane
żona I rodzina

Poznań, ul. Świerkowa 9 m. 1. 41323g

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od ul. Pułaskiego), 
tel. 585-22 — zatrudni pracowników z terenu miasta 
Poznania 1 powiatu poznańskiego:

— DEKARZY, ZDUNÓW, MURARZY, TYNKARZY, 
CIEŚLI, INSTALATORÓW, INSTALATOBÓW- 
SPAWACZY, SPRZĄTACZKI

— MAJSTRÓW budowlanych,
— KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji, 
— MISTRZA stolarskiego do zakładu produkcji po­

mocniczej,
— GŁÓWNEGO MECHANIKA,
— ST. TECHNIKA . KALKULATORA.
Praca stała na terenie miasta Poznania.
Istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu robot­

niczym, względnie na kwaterach prywatnych.
3012-KS

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemyślu Drzewnego W
Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 19 — zatrudni:

KUCHARKĘ — na stanowisku szefa kuchni orax 
DWIE SPRZĄTACZKI.
na sezon letni w 
nym w Lubawce,

Ośrodku Wczasowo - Kotonij- 
pow. Kajnienna Góra, woj.

wrocławskie — w okresie od 15. VI. 1973 r. do 
23. VIII. 1973 roku.

Warunki pracy i płacy do omówienia w OPPD, ul. 
Ratajczaka 19. IV piętro, pokój 47, tel. 506-81, wewn. 28. 

2691-KI
Centralny Ośrodek Zmechanizowanej Ewidencji
Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7 
etatu:

zatrudni na pól

OPERATORKI na maszyny księgujące ASCOTA, 
PEBFORATORKI na maszyny dziurkujące i spraw.
dzające. 2676-KI

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni:

ROBOTNIKÓW do magazynu 1 betoniarnl, 
OPERATORÓW, MONTERÓW, ROBOTNIKÓW 
przyuczonych i niewykwalifikowanych w za­
kresie robót telekomunikacyjnych na terenie 
m. Poznania i wojew. poznańskiego.

Praca wykonywana jest w zespołach montażowych 
od 8—10 pracowników.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie Łączności.

Pracownikom zatrudnionym poza miejscem stałego 
zamieszkania, przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne 
zakwaterowanie.

Zgłoszenia do pracy należy kierować do Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych 
w Poznaniu, ul. Jeżycka 42 — komórka spraw oso­
bowych, z podaniem dokładnego miejsca zamieszka­
nia. roku urodzenia oraz stosunku do służby woj­
skowej.

Ewentualnych dodatkowych wyjaśnień udzielamy 
telefonicznie pod nr 429-12. 2772-K1

ZARZĄD POWIATOWY LOK 
we Wschowie, 

ul. Pocztowa nr 7 - telefon 394
posiada do upłynnienia

nadwozie metalowe
typu zamkniętego z samochodu „GAZ-63”.

Cena sprzedaży wynosi 9.000 zł.
598-K2

Zakłady Przemysłu Odzieżowego Im. Komuny Parys­
kiej „Modena" w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21'25 — 
zatrudnią zaraz —

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Zakładu Odzie-
żowego wymagane kwalifikacje: inżynier
odzieżownictwa z 3-letnim stażem pracy na sta­
nowisku kierowniczym, względnie technik odzie­
żowy z 5-letnim stażem pracy na stanowisku 
kierowniczym.

Oferty kierować do Zarządu Przedsiębiorstwa. Dział 
Spraw Osobowych. 2382-K-
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych —
Poznań, ul. Strzelecka nr 2'6 — przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW do prac na budowach 
i warsztatowych,

— MONTERÓW instalacji c. o., wodno-kan. i ,gazM 
do prac na budowach m. Poznania i wojewódz­
twa,

— SPAWACZY GAZOWYCH w brygadach c. o.,
— OPERATORÓW na koparki ..Białoruś",
— POMOCNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do transportu.
Zgłoszenia przyjmuje się w Dziale Zatrudnienia — 

V piętro, pokój nr 528.
Wynagrodzenia wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Wysoko kwalifikowanym rzemieślnikom gwarantuje 

się bezpłatne kwatery. 2369-K1
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich . Poznań, 
ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią zaraz z terenu m. Po-
znania 1 pow. poznańskiego:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
wyższe lub średnie oraz praktyka:
KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego

wykształcenie

wy.
kształcenie wyższe lub średnie oraz praktyka: 
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — wykształcenie 
wvższe lub średnie oraz praktyka:
ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO do Działu
Zaopatrzenia wykształcenie średnie plus
praktyka w zaopatrzeniu;

— PLASTYKA — wykształcenie wyższe lub średnie;
— MECHANIKÓW maszyn szyjących;
— KOBIETY do przyuczenia do różnych prac akor­

dowych na cały etat lub pół etatu. Praca dwu- 
zmianowa.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Dziale Kadr. 2417-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętoslawska 12 — przyjmie natych­
miast do pracy na budowach w Poznaniu 1 w woje­
wództwie poznańskim:

— OPERATORÓW na koparki,
— SPAWACZY,
— ELEKTRYKÓW,
— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— MONTERÓW zewnętrznej sieci wodno-kan.,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie:
— odzież ochronną, oraz inne świadczenia zgodnie 

z układem zbiorowym pracy w budowmictwle.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych. Poznań, ul. Swiętoslawska 12, pokój 17. telefon
561-88. 2367-K1

2^08 W 1 r r k n » » r . a * „1 19 Adres pocztow?: skrytka poettewa 1074. 80-959 Poznań • Redaguje Koleelum: Marian Flejslerowlca
® Ł R OPOLSKI - Poznań, ul Grun naczelny). ZbHut Sęk. Zbigniew Szumowski. Jeny Walasek • Telefony: centrala 600-41 łączy wszystkie

^ane^neee 657-18. Sekretarz redakcji «48-«5. Sekretariai 454-09 Dual mieisk! 659-39. Redakcja nsena 430-73 I 453-31 _
557,8 Reaktor nacze,nv 454-09 Za sten a '-i-,/ neioszeń. □! Grunwaldzka 19. 60-959. Poznań, tel 659-16 I 600-41. Ze treść ł terminy druku ogłoszeń redąkcla nie odpowiada • Rekoolsów nie 
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Środa Słońce: 5.3^—18.181

I T WRV J

> W POZNANIU
POLSKI — g. 19 ,,Zemsta”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

Ogród”.
OPERA — g. 19 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ci Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 17 „He­

fajstos”.

t KiMA ]

w WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Boom”; Polo­

nia: "Staroświecki dramat”.
KOŚCIAN: „Kopernik”.
KÓRNIK: „Zdradzieckie gry mi 

łosne”.
LESZNO: „Błąd szeryfa”.
NOWY TOMYŚL: „W cieniu gi­

lotyny”.
OBORNIKI: „Upadek czarnego 

konsula”.
ROGOŹNO: „Pawana dla zmę­

czonego”.
ŚREM Słonko: „Zabójcy”; Klu­

bowe: „Heroina”.
ŚRODA: „Waterloo”.
SZAMOTUŁY: „Kopernik”.
WĄGROWIEC: „Zaproszona”*
WRZEŚNIA: „Morderca jest w 

domu”.

L RABłO ~~J

Środa — program i: 8.05 u 
przyjaciół: 8.10 Melodie siedmiu 
stolic: 8.35 j B. Hardy kontra R. 
Filiński: 9.05 Kwiaty w piosence; 
9.30 Moskwa z melodia i piosenka 
słuchaczom polskimi 9.45 Z Wie­
lunia dó Tomaszowic; 10.08 Tur­
niej <,kolorowych zespołów”; 
10.40 Co' słychać w świecie: 10.45 
Muzyczne migawki festiwalowe; 
11 Przeboje w dwóch wersiach; 
11.25 Przezorny zawsze ubezpie­
czony; 11.30 Film bez wizji — 
„High Societv”: 12.20 Od Rzeszo­
wa jade: 12.30 Koncert życzeń; 
12.50 Popołudniowy relaks muzycz 
nv; 13.25 Radiowy poradnik rol­
nika: 13.35 Jazz lat trzydziestych; 
14- Alert dla biosfery; 14.05 Beat 
lat SO-tych: 14.30 Sport to zdro­
wie: 14.35 Mistrzowie operetki — 
F. Lebar: 15.05 Muzyka baroku: 
15.30 l isty z Polski: 15.35 Estrada 
przyjaźni: 16.10 Piosenki do słów 
Z. Staweckiego: 16.30 Metronom; 
17 Studio Młodych: Radio-kurier; 
17.15 Improwizacja na głosy; 17.50 
„Domy i My”: 18.05 Płytv z róż­
nych stron — Włochy: 18.30 Na­
ukowcy — rolnikom: 18.45 Młodzi 
artyści radzieccy; 19-05 Muzvka i 
Aktualności: 19.30 Transm. z Car- 
diff meczu piłkarskiego Polska — 
Walia: 21.25 Studio Młodych: „Na 
szvm zdaniem”: 21.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Swiatosława 
Fichtera: 22.05 Dźw. plakat rekla­
mowy: 22.20 Moto-sprawv; 22.35 
Fvtm. taniec, piosenka: 23.15 „Mu 
sical w przekroju”: 23.45 Melodie 
przed północą: 0.05 Kalendarz Na 
nki Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 5.50. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 20.15, 22, 23. 24. 1. 2, 
2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta n/d H. Beimcika; 8.35 
Studio Młodych: „Radiostopem 
po kraju” — magazyn aktualności: 
8.45 Bezpieczeństwo na iezdni za 
leży od nas samych: 8.55 Muzyka 
spod strzechy: 9 Dla ki. I i II 
(wych. muzyczne): „Jedzie po­
ciąg”: 9.20 Ottorino Respighi — 
„Ptaki” — Suita na mała orkie­
strę: 9.40 Studio Młodvch: „Cza­
ta” — magazyn wojskowy; 10 
„Imitacje” — m.ieazvn literacko- 
muzyczny: 11 Dla kl. VII (che­
mia): „Na zasady nie ma radv” 
— słuch.: 11-25 Muz. rozrywk.: 
11.35 Pięć minut o wychowaniu: 
11.40 Monitor Roku Nauki Pol- 
Skiei: 11.50 „Od Tatr do Bałtyku” 
— dwie melodie z krakowskiego: 
12.05 „Słuchacze pisza — my odpo 
wiadamy”: 12.15 Zespoły akordeo 
nowe: 12 30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Dla kl. I i II (jez. polski): 
„Która godzina — w nół do korni 
na” — słuci’.: 13-20 Muzyka roz­
rywkowa: 13.35 „Razem ze Swier 
czewskim” — fragm. książki M. 
Klseii: 13.55 ..Min? Przegląd Folk 
lorvstvczny”. Dziś — Wietnam: 
14 „Wiecei. lóni»j. taniej”; 14.15 
Renortaż Ht^acki: „Spotkanie na 
szlaku”; 14.35 Rep. z ..Dni muzy­
ki organow’ej w Krakowie”: 15 
Zawsze o 15-tej — program dla 
dziewcząt i chłonców: 15.40 Aud. 
folk’orystyczna Annv Szałaśnej — 
oparta na materiałach archiwal­
nych Instytutu Sztuki Polskiej 
Akademii Nauk ot.: „A było to 
tOk”: 16 „Alfa i Omega”; 17.25 
„Za Odra i Nysa” — magazyn 
ooraw niemieckich: 17.50 Radio- 
eypress: 18.05 Artyści Poznania na 
est-adzie i poza estrada: 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Studio Młodych: Kongres Stu­
dentów: 19.15 Jezvk francuski: 
19.30 Teatr PR — Pół wieku Tea­
tru PR; „W dworku na Nowolin- 
kdch” — słuch.; 20.30 Z nagrań 
P. Kłecki^go- 21.50 Radio — Szko 
le _ aud. dla nauczycieli: ’2.05 
Konc. Chóru Chłoniec^go i 
ki^eo. dvr. S. Stuligrosz: 22.30 
OiRT — Cvkł: „Nauka w służbie 
pckoiu” — Problemy rumuńskiej 
nauki, wykład dr. Teodora Pns»s 
CU i dr. Davdu Nirolaescu Olon- 
sor (Rumunia): 22.50 Wiersze K. 
Gasiorowskiego: 23 Dźw. wydanie 
miesięcznika „Jazz": 23.40 Wie­
czorny koncert polskiej muzyki 
wr nółczesne i.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5 30.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.30.
21.30. 23 30.

PROGRAM III; 7.30 Jelenie eo- 
dv — gawęda Tadeusza Bzow­
skiego: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Z kom­
pozytorskiej teki Zbigniewa Na­
mysłowskiego: 9 „To^tllla Fiat” 
— ode. 8: 9.10 Robert Schumann — 
Scenv leśne on. 82: 9.30 Nasz rok 
73: 9.45 Pocztówka dźwiękowa z 
Madrytu: 10 „Prawda” — gra ze- 
snół Flock: 10,15 Jeżyk niemiec­
ki: 10.35 Przeból za nrzehoiem: 
11.05 „Pilna nrzesvłka do I ondv- 
nu” — ode 8 słuch.; 11.35 Ptiznn 
w stylu soui — gra Curtis Fuller: 
11.45 „Klaudiusz i Mcssalina” — 16 
ode. now : 1? 25 Za kierownica: 13 
Na opolskiej antenie: 15.10 T.ek-
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Nowości na nasze stoły

Ryba contra schaboszczak
Jak długo jeszcze?

Niewątpliwym i z satysfak cją przez ludzi przyjętym 
osiągnięciem ostatnich dwóch lat jest poprawa zaopatrzenia 
sklepów. Od czasu do czasu narzekamy jeszcze wprawdzie 
np na jakość wędlin lub bra k jakiegoś asortymentu mięsa, 
ale nawet tego ostatniego w ub. roku sprzedano w Wielko- 
polsce o 18 proc, więcej niż w roku 1971.
Porozmawiajmy tym razem 

me o mięsie lecz o „substytu­
tach” — jak się w języku han 
dlowców określa jaja, sery, 
drób, ryby — jednym słowem 
białko, które codziennie spoży 
wamy. ale nie w postaci mię­
sa wieprzowego czy wołowego, 
lecz właśnie jego substytutów. 
Coraz ich więcej w sklepach, a 
więc i na naszych stołach.

Np. nabiał. W roku ubieg­
łym skupiono w województwie 
poznańskim o 13,6 procent wię 
cej mleka niż w roku poprzed 
nim. W br prawdopodobnie 
jeszcze skup jego wzrośnie o 
6,3 proc. Surowiec więc jest. 
Jak go wykorzystano? Staty­
styczny Wielkopolanin spożył 
w ub. roku około 36 1 mleka 
(biorąc pud uwagę tylko sprze 
daż z mleczarni), ale różnice 
między powiatami są znaczne. 
Kto wytłumaczy, dlaczego w 
Trzciance Kowalski pije nie­
mal 70 litrów, w Gnieźnie — 
62 1. w Ostrowie — 59 1. 
zaś w Słupcy — 15 litrów, w 
Ostrzeszowie — 18, a w Turku 
— 19? Podobnie jest z serami 
(mieszkaniec Wolsztyna — 4,8 
kg., a Koła — 1,4 kg) czy z na 
pojami mlecznymi (średnia wo 
jewódzka 4,3 1), których w 
Środzie pije się 8 1. na osobę, 
w Chodzieży i Wrześni — po 
ok. 6,7 1, a w Ostrzeszowie i 
Turku już tylko po 0,7 1.

Przykładów podobnych dy­
sproporcji można by wskazać 
więcej. Warto więc chyba wy 
ciągnąć z nich robocze wnios­
ki Spółdzielczość mleczarska 
ma jeszcze wiele do zrobienia 
w zakresie informacji, rekla­
my. utrzymania w ciągłej sprze 
dąży pełnego asortymentu wy 
robów, bezpośrednich dostaw, 
itd. Handel zaś — zwłaszcza 
wiejski, nadal ma za mało 
urządzeń chłodniczych, a więc 
obniża zamówienia, źle ekspo 
nuje towar itp.

Spółdzielczość mleczarska za 
powiada wprowadzenie w tym 
roku na rynek wielu nowości, 
m. in. mleka i napojów mlecz 
nych w opakowaniach jedno­
razowego użycia, sera krojo­
nego w opakowaniu z folii (za 
chowuje świeżość przez 5 ty­
godni). Uruchomiona zostanie 
produkcja sera bałtyckiego (w 
smaku przypomina limburski) 
oraz cenionych przez smako-

Koncerty
Z inicjatywy Powiatowej Po 

radni Pracy Kulturalno-Oświa 
towej i Oddziału Powiatowego 
TPPR w Śremie odbył się tu 
ostatnio czternasty już, do­
roczny, powiatowy konkurs pio 
senki radzieckiej. Uczestnika­
mi jego byli uczniowie szkół 
średnich, a także bywalcy klu 
bów wiejskich i Ogniska Mu­
zycznego. Do zawodów stanęło 
10 solistów i dwa zespoły wo­
kalno-muzyczne z Liceów Ogól 
nokształcących w Śremie i 
Kórniku.
svkon piosenkarzy brazvliiskich; 
15.30 Herbatka przy samowarze;
15.50 Jazz dla wyrafinowanych — 
zespół Weather Report: 16.05 Fred 
truciciel — eaweda: 16.15 Z ba­
tuta i o batucie — rozmowa z Z. 
Latoszewskim; 16.45 Nasz rok 73: 
17.05 „Tortilła Fiat” — 9 ode. now.: 
17.15 Mói magnetofon: 17.40 Pisarz 
miesiąca — Jan Parandowski; 18 
Piosenki z różnych obrotów 18.20 
Miniatury Johna Bulla — era Ra­
fael Puvana — klawesyn: 18 30 Po 
Utyka d>a wszystkich: 18.45 Mikro- 
recital Skaldów: 19.05 Pnw. w 
wyd. dźw. — „Teatr” Williama 
Somerseta Mauehama: 19.35 Mu- 
zvczna poczta UKF; 20 Remini- 
scencie muzyczne. Serpiusz Wa­
silewicz Wielki — aud. Jana We­
bera: 20.45 Teatrzvk „Zielone 
Oko” — „Śmierć lalki” słuch.: 
21.10 Podobno sa podobni — Colle- 
eium Musicum — Eksention: 21.30 
Mistrzowie spiritua’s: 21.50 Opera 
typodnia — Claudio Monteverdi 
„Orfeusz”: 22.08 Śpiewa Cat Ste- 
vens: 22.15 Trzy kwadranse Jazzu: 
23 Głos poety — Ewa Lipska: 23.10 
Szell kameralista — W. A. Mozart 
— II Kwartet fort Es-dur: 23.35 
Tele-kabaret: 23.50 Na dobranoc 
śp’»wa EneHbert Humperdinck

WIADOMOŚCI- 5, «, 7, 8, 1036, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

f TELEWIZJA 1

Środa — program i: 9.20 — 
„Hajducy kapitana Angela” — 
fab. film runf.: 10.55 — Fizvka 
tkl. VIII): ..Stany skupienia fHI”: 
11.55 — Historia (kl VII); „War­
szawska Cytadela”: 12 45 — TTR 
— Zoologia, 1. 6: „Owady” II: 

szy serków harceńskich; nie­
zbędne w tym celu urządzenia 
sprowadzane są z NRD. Do koń 
ca pięciolatki mleczarnie za­
mierzają otworzyć 44 własne 
sklepy wzorcowe. Będą to głów 
nie sklepy połączone z pijalnia 
mi napojów mlecznych.

Z łowisk rybackich — mniej 
pomyślne wieści. Mimo że 
ub rok przyniósł wzrost do­
staw ryb na rynek Wielkopol­
ski o 830 ton, to jednak brako 
wało w handlu dorsza, halibu 
ta. karmazyna... Średnio, każdy 
z mieszkańców województwa 
skonsumował w ub. roku 6,34 
kg ryb — ale np. mieszkaniec 
Ostrowa 10 kg, a pow. kaliskie 
go — już tylko 3,2 kg. Tak du 
żych różnic nie może przecież 

spowodować okresowy brak np. 
śledzi, — jednakowy w całym 
województwie...

W tym roku zaopatrzenie w 
ryby ma wzrosnąć o 8 proc., 
ale jego struktura nie będzie 
chyba najkorzystniejsza. Wia­
domo, że jest pod dostatkiem 
makreli, że z ZSRR otrzymu­
jemy morszczuka. Co będzie 
prócz tego — okaże się, kiedy 
nasze statki z mórz południo­
wych zawiną do portów w 
Gdyni i Gdańsku Ambicją 
Centrali Rybnej jest, aby te 
egzotyczne ryby dotarły naj­
szybciej na nasze stoły, 
zwłaszcza — na wieś, co za­
gwarantować ma 20 nowych sa 
mochodów-chłodni. W tym ce 
lu także w województwie pow 
stanie 19 sklepów specjalistycz 
nych (z których większość, bo 
15. wybuduje WZGS) oraz 5 
smażalni ryb.

W drób i jaja jesteśmy 
zaopatrywani przez dwa Zakła 
dy Drobiarskie: w Ostrowie i 
Poznaniu. Ten pierwszy ma 
jeden z lepszych wyników w 
kraju, drugi zaś — wręcz od­
wrotnie. Znajduje to odbicie w 
wielkości spożycia. W rejonie 
obsługiwanym przez Ostrow­
skie ZD wynosi ono na miesz 
kańca średnio 4,45 kg rocznie, 
a w „połówce” Poznańskich 
ZD — tylko 1,72 kg. Ostrowia 
nie niemal wszystkie podopiecz 
ne oowiaty objęli dostawami 
bezpośrednimi, proponują han 
dlow; nowości, np. kurczak wę 
dzony o trwałości 7 dni (cena 
64 zł za 1 kg), rolady z kury 
(cena 80 zł za 1 kg), itd. W

laureatów
I miejsce przyznano Antonie 

mu Heinie, II — Danucie Kra­
mer — Liceum Ogólnokształ­
cące Śrem, III — Andrzejowi 
Wcisło. Wyróżniony został po­
nadto zespół wokalno-muzycz­
ny LO Śrem.

Powiatowa Poradnia Pracy 
Kulturalno-Oświatowej zaini­
cjowała cykl koncertów wszyst 
kich biorących udział w kon­
kursie zespołów w zakładach 
pracy w Śremie, Kórniku. 
Dolsku. Książu oraz w klubach 
i świetlicach wiejskich. (sn)
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt. 
1. 6: „Układ nerwowy i oddecho­
wy”: 14 — Z cyklu: „Wybiera­
my zawód”: 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy- 
eotowawczy; „Tożsamości trygono 
metryczne" oraz „Równania trv- 
eonometryczne”: 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Dla młodvch widzów: 
„Zagraimv w mutarere”: 17.10 — 
Dla dzieci — Janiną Porazińska: 
„Gadające zwierciadełko”: 17.35 — 
Informaąte — Towary — Propo­
zycje: 17.55 — ..Przez Afrykę” — 
film dokumentalny nrod. CSPS: 
18.25 — „Teleskon”: 18.50 — Do­
branoc (kolor) i Dziennik- 19.25 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o Mistrzostwo Świata: Walia 
— Polska (kolor — Cardiff); w 
przerwie — ok. 20.15 — Wiado­
mości snortowe: 21.15 — Studio 63 
— z cyklu: „Opowieści moiei żo­
ny” — Mirosława Żuławskiego — 
widowisko nt.: „Bilet”: 21.30 — Z 
cvklu: „Artyści, których podzi­
wiamy” — Konstanty Andrzej 
Kulka: 22.15 — Dziennik; 22.40 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.50 — Przegląd 
prasy naukowo-technicznej: 17 — 
„Kto ma autorytet” — OTV Łódź 
na ekranie — program publ.: 17.25 
— Świat w kamerze naszych re­
porterów — film „Tele-Aru”: 17.50 
— „Za Odra, za Łaba” — program 
publ.: 18.20 — Jeżyk francuski. 
1. 39, cz. I: 18.50 — Dobranoc i 
Dziennik; 19.30 — „Karuzela” — 
nrogram rozrywkowy prod. ra­
dzieckiej (kolor); 20.40 — Snotka- 
pie z medycyna — „Załamanie”; 
2’ AO — 24 godziny; 21.30 — Te-atr 
..Kobra”: „Klucze"; 22.50 — Język 
rosyjski — powt. 1. 25. 

poznaniu o podobnych inicjaty 
wach jakoś się nie słyszy.

Coraz więcej zaczyna się po 
jawiać w sklepach produktów 
Zjednoczenia Przemysłu Ziem 
niaczanego: grysik, płatki, susz 
ziemniaczany, kostki itd., są 
jednak jeszcze mało znane i 
nieśmiało eksponowane przez 
handel. Chyba się to zmieni, 
gdyż przemysł ziemniaczany za 
mierzą uruchamiać w sklepach 
stoiska patronackie,

O tych wszystkich sprawach, 
dyskutowali ostatnio w Ostro 
wie — na naradzie zorganizo 
wanej przez Prezydium WRN 
— kierownicy wydziałów han­
dlu rad narodowych z całego 
województwa oraz dyrektorzy 
zjednoczeń handlowych i pro­
dukujących niektóre artykuły 
spożywcze Padło na niej tak­
że wiele innych ciekawych spo 
strzeżeń — m. in. i to, że — jak 
na razie — do obowiązku uro 
zmaicania naszych posiłków 
najmniej poczuwają się... za­
kłady gastronomiczne, w któ­
rych nadal króluje nieśmiertel 
ny schaboszczak. W ub. roku 
dostawy rvb na rynek wzrosły 
o 8 procent, a gastronomia 
sprzedała ich o ponad 5 pro­
cent mniej niż w roku poprzed 
nim Serów twardych sprzeda 
no aż o 22 procent mniej, niż 
dwa lata temu. Sprzedaż jaj 
wzrosła tylko o 4 procent, ale 
za to mięsa — aż o 14,3 pro­
cent! Czyli, że nadal scha­
boszczak. a nie ryby, jaja, se­
ry. Jak długo jeszcze?

ROMAN JASTRZĘBSKI

Przedkongresowe 
zobowiązania ZSL-owców
Wyższe plony, większa hodowla bydła 1 trzody chlewnej, 

drogi, domy kultury, remizy strażackie, przystanki autobuso­
we — to treść podejmowanych przez ludowców zobowiązań 
z okazji zbliżającego się VI Kongresu ZSL. Członkowie 
stronnictwa odpowiadają w ten sposób na apel zwiększenia 
produkcji rolnej oraz przyspieszenia procesu społeczno-eko­
nomicznych przemian wsi. A oto kilka meldunków.

W pow. obornickim 13 kół 
podjęło wartościowe zobowią­
zania. Zakładają.one wyprodu­
kowanie w br. ponadplanowo 
żywca i mleka na ogólną kwo­
tę 199 tys. zł, przy czym naj­
większy w niej udział ma gmi­
na Ryczywół. Ponadto kilku­
dziesięciu rolników podjęło in­
dywidualny czyn produkcyjny. 
W czynie zaś wykona się sporo 
prac ocenianych na ponad 400 
tys. zł. Szczególnie cenna jest 
pomoc przy budowie twardej 
drogi Nieczajna — Sepno i do­
mu kultury w Rożnowie. Znacz 
ny będzie wkład pracy ludow­
ców z Ninina i Mściszewa w 
budowę strażnic pożarniczych: 
w tej ostatniej wsi oczyści się 
również zbiornik wodny. Pa- 
cholewo wzbogaci się o zasa­
dzone w czynie drzewka, a w 
Żernikach wyremontuje się 
drogi lokalne i uporządkuje 
ich pobocza. Wiele czasu po­
święci się też porządkowaniu 
obejść gospodarskich i napra­
wie ogrodzeń.

Dodatkowa produkcja i czy­
ny zadeklarowane przez lu­
dowców pow. wągrowieckiego 
sięgają 1,5 min. zł. Zwiększy 
się mianowicie pogłowie in­
wentarza (o 44 szt. bydła i 149 
szt. trzody) oraz dostawy mle­
ka o ogółem 10 tys. 1. Członko 
wie aż 15 kół zobowiąząli się 
zrealizować roboty naprawcze 
dróg o łącznej długości 29 km.

Z Gnieźnieńskiego

Kwietniowe 
dyżury radnych

2 kwietnia w godz. od 15 do 
17 radny PRN — przewodni­
czący Komisji Ochrony Po­
rządku i Bezpieczeństwa Pu­
blicznego — Jan Konieczny peł 
nić będzie dyżur w siedzibie 
Prezydium PRN w Gnieźnie 
ul. Lecha 6 pokój nr 21.

W tym samym dniu w godz. 
od 15 do 17 pełnić będą dyżu­
ry radni gminnych rad narodo­
wych powiatu gnieźnieńskiego 
w siedzibach urzędów gmin.

Mieszkańcy mogą składać na 
ręce radnych skargi i wnioski 
oraż prowadzić z nimi dysku- 
sie na tematy społeczno-gospo 
darcze. (—)

nakładem finansowym oraz wysiłkiem mieszkańców 
Wągrowca, kłórzy wiele godzin przepracowali w czynach spo- 
łecznych, zagospodarowano tereny przybrzeżne Jeziora Dorow- 
skiego. Wybudowano mola, wytyczono ścieżki spacerowe, za­
łożono oświetlenie. Praca i wysiłek społeczny, nie znalazły 
jednak uznania „złotej" młodzieży, która parkowe lampy wy­
brała za cel chuligańskich wybryków. Efekt żałosny: kilkanaście 
kloszy zbitych, połamane lampy, walające się po trawni­
kach szkło. Mieszkańców oburza bezkarność chuliganów. Jak 
długo jeszcze będą musieli patrzeć na bezkarne marnotra­

wienie ich pracy! (za)
Fot. — H. Kam za

Na wyróżnienie zasługuje koło 
w Tomczycach, które przystą­
piło już do zmodernizowania 
nawierzchni okolicznych dróg. 
W Chawłodnie i Damasławku 
rozpocznie się budować wodo­
ciągi, a w Ruścu przybędzie no 
wa strażnica i wyremontuje się 
wiejską świetlicę. Po godzinach 
pracy ZŚL-owcy z Prusiec, Ko 
bylca i Werkowa wzniosą wia­
ty na przystankach autobuso­
wych. Nowe oświetlenie nato­
miast zainstaluje się w Chaw­
łodnie i Podolinie. (bop)

100 tys. kwiatów 
upiększy Leszno

Łagodna zima sprawiła, że 
załoga Zarządu Zieleni Miej­
skiej w Lesznie już w styczniu 
i lutym prowadziła prace kon­
serwacyjne na terenach zielo­
nych. M in wszystkie trawniki 
wygrabiono z liści i innych za­
nieczyszczeń, przycięto 1.150 
drzew i około 16.500 krzewów.

W maju br. pracownicy ZZM 
obsadzą kwietniki sezonowe (o 
pow. 1.72Ó m kw.) kwiatami 
letnimi w ilości 102 tysiące 
sztuk. Przyczyni się to w znacz 
nym stopniu do upiększenia 
miasta.

W bieżącym roku ZZM za­
mierza również przystąpić do 
polepszania dróg w parkach i 
alei spacerowych, częściowo 
zniszczonych wykopami, pod­
czas prowadzenia robót ziem­
nych przez różne przedsiębior­
stwa. Dokończy się także wy­
sadzanie pasów zieleni przy 
ulicach Grunwald, Święcie- 
chowskiej i Estkowskiego drze 
wami i krzewami ozdobnymi.

W ramach podjętych zobo­
wiązań pracownicy Zarządu 
Zieleni Miejskiej dokończą bu 
dowę nawierzchni dróg i zało­
żą trawniki na Placu Obroń­
ców Warszawy, oprócz tego 
doprowadza do porządku Mło­
dzieżowe Miasteczko Ruchu w 
Parku 1000-lecia.

Przewiduje się rówmież re­
mont stawów w Parku Ko­
ściuszki oraz uporządkowanie 
noboczy trawników, przyle­
głych do basenów wodnych.

(r)

zewsząd y 
/n wsiąstkim\

UDANY KONCERT

OPALENICA. Społeczne Ogni­
sko Muzyczne urządziło drugi 
już w łym roku koncert swych 
uczniów. Część I stanowił popis 
uczniów i zespołów klas pierw­
szych i drugich, będący przeglą 
dem ich pracy. W części drugiej 
wystąpili uczniowie klas trze­
cich, czwartych i absolwenci oraz 
kameralny zespół akordeonowy, 

(o-w)

KREDĄ PO ASFALCIE

OBORNIKI. Ciekawa impreza 
dla maluchów odbyła się w par­
ku obornickiego PDK. Zorganizo­
wano łam konkurs rysowania kra 
dą na asfalcie pod hasłem „Mo­
ja mama przy pracy". W szranki 
stanęło 30 dziewczynek i chłop­
ców. Za najciekawszą uznano pra 
cę Katarzyny Dobiegały, II zaś 
nagrodę przyznano Zbigniewo­
wi Szudarkowi. Otrzymali oni w 
upominku przybory szkolne.

(bop)

MŁODZIEŻ SWOJEMU MIASTU

ŚRODA. Oprócz czynów na 
rzecz miasta, młodzież bierze tez 
udział w podejmowanych przez 
ich zakłady zobowiązaniach pro­
dukcyjnych. I tak np. członkowie 
ZMS przy ZMPG „Stomil" pod­
czas jednej z ostatnich niedzie 
pracowali w czynie społecznymi 
dając w fen sposób dodatkową 
produkcję wartości 42 tysięcy z o 
tych, a młodzieżowa zmiana 
Sredzkiej Wytwórni Tkanin Tech­
nicznych, złożona z człon o 
ZMS, pracując przy produkcji 
niny obuwniczej dała 
wa produkcję wartości 37.76 ■
złotych. Także młodzież wiejsW, 
zrzeszona w ZSMW, PrzePrj"in 
wała ostatnio wiele sełek go - 
przy naprawie dróg, reiP°.un. 
placówek kulturalno-o?'* 
wych i urządzeń sportowych. (K7

NOWA PIEKARNIA

WRONKI. Gminna Spółdzielca 
„Samopomoc Chłop$Ka 
Wronkach realizuje 45
piej piekarni o wydajnos ' 
ton na dobę. Nowy obie' 
rego termin oddania do 
przewiduje się w gru 
przyczyni się do ,ePsz®9 oko 
łrzenia w pieczywo ludnostlic;0. 
licznych wsi. Wykonawcą 
wy jest Kółko Ro'nl“® ^no­
nie. Jedna z większych tru 
ści w realizacji tej mwl 
rze się stąd, że nie mzp ;u 
jeszcze prac przy P08’^ w 
wody do piekarni przez ż|j
Szamotułach. Może to 
wić terminowe uruchomi .
kładu a czasu coraz mniej. (


